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CZJgŚC URZĘDOW A.

C E R E M O N J A Ł

Z A T W IE R D Z O N Y  P R Z E Z

N A JJA ŚN IE JSZ E G O  P A N A
na Uroczystość Chrztu Świętego 

J e g o  C e s a r s k ie j  W y so k o śc i W ie l k ie g o  K s ię c ia

W A C Ł A W A .

I. W  dzień oznaczony na uroczysty obrządek 
Chrztu Świętego według zaproszeń rozesłanych od 
Dworu, Damy w stroju Dw'orskim, Kawalerowie 
w wielkich mundurach, udadzą się około godziny 
1 lej z rana do pałacu Łazienkowskiego.

I I . Tegoż dnia około godziny l l e j  z rana J e g o  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  nowonarodzony W i e l k i

K s ią ż ę  przywiezionym b ę d z ie  w k a r e t a c h  Dwor­
skich z pałacu Belwederskiego do pałacu Ł azien­
kowskiego przez Damę Dworu J. O. Księżnę Czer- 
niszew.

III. Mistrz Ceremonji wniesie do Kaplicy znaki 
orderu Św. Andrzeja na złotej tacy i złoży je na 
przygotowanym stole.

IV. Akuszerka i piastunka wprowadzone zosta­
ną przedtem do Kaplicy j znajdować się będą za 
zasłoną zawieszoną po lewej stronie Ołtarza, w pe­
wnej odległości od chóru śpiewaków'.

V. Gdy wszystko będzie gotowem do pochodu 
orszaku do Kaplicy, Mistrz Dworu Hrabia Chrep- 
towicz będzie miał zaszczyt uwiadomić o tem J e g o  
C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W ie l k ie g o  K s ię c ia  K o n ­
s t a n t e g o , poczem 'za danym przez J e g o  C e s a r ­
s k ą  W y so kość  rozkazem, orszak wyruszy postępu­
jąc według następującego porządku:

1. F iu jery Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ści 
C e s a r z a  i K r ó l a  i Furjery Dworu J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  K s ię c ia  K o n s t a n ­
t e g o .

2 . Mistrz Ceremonji J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w ­
s k i e j  M o ś c i .

3. Kamerj unkrowie Dworu i Szambelani J eg o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i o r a z  Kawalerowie Dworu, po  
dwóch rzędem, młodsi przodem.

4 . I c h  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c ie  W ie l k i  K s ią ż e  
K o n s t a n t y  Namiestnik J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w ­
s k i e j  M o śc ił W i e l k i  K s ią ż ę  A l e k s a n d e r .

5 . I c h  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c ie  W ie l c y  K s i ą ­
ż ę t a  K o n s t a n t y  i D y m it r ,

6 . I c h  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c ie  W i e l k i e  K s i ę ­
ż n ic z k i  O l g a i  W ia r a .

7. Nowonarodzony W i e l k i  K s ią ż e  niesionym  
będzie przez Damę Dworu J. O. Księżnę Czerni- 
szew, —  poduszkę podtrzymywać będą: Naczelnik  
Rządu Cywilnego Królestwa Polskiego, Margrabia 
W ielopolski, i Jeuerał-Adjutant Baron Ramzuy,—

8 . Damy Honorowe i Panny Honorowe J e j  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i ,  oraz Panny Honorowe J e j  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  K s ię ż n y  A l e ­
k s a n d r y ' ,  a za nieini znakomite Osoby obojej płci.

VI. Przy wejściu do kaplicy I c h  C e s a r s k ie  
W y-so k o ś c ik  przyjmowane będą przez Arcybisku­
pa Warszawskiego iNowogeorgiewskiego Joanicju- 
sza z krzyżem i wodą święconą.

Po p o k r o p ie n iu  wodą św ię c o n ą , J e g o  C e s a r s k a  
W y so k o ść  W i e l k i  K s ią ż ę  K o n s t a n t y , r a c z y

" 3 v i t Z I t 103’ -1 U d a ć  S le  d o  P o b l i s k i e g o  p o k o j u .
. Następnie Protojerej Kaplicy Łazienkow­

skiej, dopełni obrządku Chrztu św. na nowonaro­
dzonym W ie l k im  K s ię c iu .

Rodzicami Chrzestnemi będą.
J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k a  M ość .
Jej Królewska Mość, Królowa Niderlandzka A n ­

n a .
I c h  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c ie  W ie l c y  K s ią ż ę ­

t a  A l e k s a n d e r  i M i k o ł a j  (starszy).
I c h  C e s a i i s k i e W y s o k o ś c i e  W i e l k i e  K s ię ż n ic z k i  

O l g a ,  M a r j a  i K a t a r z y n a  , oraz
Jego W ysokość Książę Sasko-Altenburgski.
VIII. Po dopełnionym obrządku Chrztu św. od- 

śpiewanem zostanie „Te Deum” przy salwie z 301  
wystrzałów armatnich z Cytadeli Aleksandryjskiej, 
oraz przy odgłosie dzwonów wo wszystkich ko­
ściołach.

IX . Wówczas J e g o  Ce s a r s k a  W y so k o ść  W i e l ­
k i  K s ią ż ę  K o n s t a n t y , uwiadomiony przez Mistrza 
Ceremonji o ukończonym obrządku Chrztu św., ra • 
czy powrócić d o  kaplicy.

Poczem Arcybiskup Warszawski Joaniejusz od­
prawi Mszę Świętą, podczas której J eg o  C e s a r s k a  
W y so k o ść  W i e l k i  K s ią ż ę  K o n s t a n t y  przedstawi 
nowonarodzonego K s ię c ia  do Św. Komunji.

X . Podczas, gdy odśpiewanym będzie psalm „Im- 
pleatur os meum laude tua” Mistrz Dworu Hr. 
Chreptowicz podana tacy złotej oznaki orderu św. 
Andrzeja J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e ­
m u  K s i ę c i u  A l e k s a n d r o w i ,  który w imieniu C e ­
s a r z a  i  K r ó l a  ozdobi takowemi nowonarodzonego 
W i e l k i e g o  K s ię c i a .

Po Mszy, J e g o  C e s a r s k a  W y so k o ść  W i e l ­
ką K siążę k o n s t a n t v , przyjmować będzie w k a-  
phcy powinszowania całego Duchowieństwa.

K I Ł  P 0 w y jśc iu  z k a p l ic y ,  I c h  C e s a r s k i e  W y -  
s o k o s c i e  ra cz ą  p o w ró c ić  d o  sw oich m ieszkań; p rz e d  
x iem i o rs z a k  w w yż w ym ienionym  p o r z ą d k u  p o - 
Stępować będzie.

N o w o n a ro d z o n y  W i e l k i  K s i ą ż e  n ie s io n y m  b ę ­
d zie z a  I c h  C e s a r s k i e m i W y s o k o ś c i a m i  W i e l k i e -
j i i  K s i ą ż ę t A i i i  K o n s t a n t y m  i  D y m i t r e m .

N astępnie odwiezionym zostanie do pałacu Bol- 
ffederskiego. , 1

XIII. W ieczorem Gmachy Rządowe i Miejskie 
będą uiluminowane. Iluminowanie mieszkań pry­
watnych pozostawia się uznauiu mieszkańców.

Itada Administracyjna na posiedzeniu z dnia 6 
(18) Lipca r .  b. udzieliła Aleksandrowi-Augustowi 
Perrier i wspólnikowi jego Antoniemu-Ludwikowi 
Possoz, dziesięcioletni list przyznania na wprowa­
dzenie do Królestwa Polskiego, wynalezionego przez 
nich udoskonalenia, zaprowadzonego w fabrykacji 
cukru z buraków, na które we Francji uzyskali 
patent pod d. 2G Lutego 1859 r. na lat 15.

M agistrat Miasta Stołecznego W arszawy.—  
Doszło do wiadomości Magistratu, że niektórzy 
właściciele placów nad brzegami W isły położonych, 
poważają się, od statków do lądu przybijających, 
pobierać opłaty tytułem lądowego.

Ponieważ podług praw obowiązujących, a mia­
nowicie postanowienia Rady Administracyjnej z d. 
26 Marca (7  Kwietnia) 1843 r., w tomie 31 dzien­
nika praw znajdującego się, miejsce do holowania 
biorąc od stałego brzegu rzeki trzy pręty czyli 
2 2 łokci  szerokości dla zapewnienia dogodnej 
żeglugi, do użytku publicznego bezwarunkowo zo- 
stawianem być powinno,— przeto Magistrat podaje 
do powszechnej wiadomości: że każdemu, przy k tó­
rym bądź brzegu ze statkami łapanie się i stawanie, 
tudzież wydobywanie na pobrzeżo jakich bądź pro­
duktów, bez najmniejszej komukolwiek opłaty jest 
wolne, z tem tylko zastrzeżeniem, ża wyładowane 
przedmioty natychmiast odwożone być powinny,—  
dopilnowanie czego jednocześnie Komisarzom po­
licji Administracyjnej poruczone zostało. —  p. o. 
Prezydenta Wojda. —  Naczelnik Kancelarji Lu- 
Ceński.

JW . Ksiądz Pieńkowski Wincenty, Biskup Dje- 
cezji Lubelskiej przyjechał z Teplitz do W ar­
szawy.

JW. Dawidów Rośeislaw Jenerał-Major wyjechał 
do Petersburga.

Z  Petersburga  31 Lipca.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  w d. 18 Czenvca (v. s.) ra­
czył zatwierdzić decyzję rady państwa, wydaną na 
przedstawienie zarządzającego ministerstwem fi­
nansów, upoważniającą go do wypuszczenia w obieg 
drobnej monety 7 2 próby, na sześć milionów rubli 
srebrem. Jeżeli potrzeba powiększenia ilości dro­
bnej monety da się jeszcze następnie uczuwać, za­
r z ą d z a ją c y  ministerstwem będzie mógł wnieść 
p r z e d s ta w ie n ie  o no w e w y p u sz c z e n ie  w o b ieg .

Towarzysz ministra sprawiedliwości w d. 19 kwie­
tnia (v. s.) r. b., przedstawił rządzącemu senatowi, 
zakomunikowane przez towarzysza ministra spraw 
zagranicznych w kopjach: 1) Najwyżej ratyfikowa­
ną konwencję telegraficzną, zawartą pomiędzy R o­
sją i I u reją, wraz z instrukcją co do przesyłania 
międzynarodowej telegraficznej korespondencji; 2) 
umowę zawartą przez Rosję z rządem Księstw Nad- 
d u n a js k ic h  co d o  stosunków telegraficznych, z de­
klaracją podpisaną przez głównozarządzającego 
drogami komunikacji i publicznemi budowlami, — 
przy czem dodał, że ratyfikacje wspomnianej k o n ­
wencji z Turcją i umowy zawartej z rządem Księstw  
Naddunajskich, jak się okazuje z odezwy towarzy­
sza ministra spraw zagranicznych, zostały już za­
mienione.

wała w góry i zaczaiła się na drodze, którą nie­
przyjaciel miał cofać się.

Górale powitani z jednej strony ogniem ze sztu- 
cerów kozaków pieszych, z drugiej zaś ścigani przez 
kożaków konnych, porzucili resztę bydła i ratowali 
się ucieczką, rzucając broń i konie ranione i zosta­
wiając na miejscu ciała zabitych. Górale zostawili 
wszystkiego 18 trupów, 36 koni i 80 gwintówek. 
Oddział zaś stracił 4 żołnierzy w zabitych, oraz je­
dnego ober-oficera (chorąży Zabołocki z wojska ko­
zaków Kubańskich) i 6 żołnierzy w ranionych.

6-go czerwca wysłano z obozu oddziału Dachow- 
skiego kolumnę ku stanicy Carskiej, pod zasłoną 
6-u rot pułku Sewastopołskiego i seciny kozaków, 
oraz 2 dział górskich. Uszedłszy 4 wiorsty, kolu­
mna atakowaną została przez oddział Abadzechów, 
wynoszący 1 ,500  ludzi. Atak ten został odparty, 
a przybycie 4 rot i 2 secin kozaków z 1 działem, 
wysłanych na pomoc kolumnie, zmusiło górali do 
cofnięcia się. W krótce atoli górale wzmocnieni 
zostali oddziałem Ubychów, którzy przybyli z po­
łudniowego stoku gór kaukazkich i wynosili około 
2,000 ludzi. W alka zawrzała z nową silą. Najza- 
wziętsza rozprawa miała miejsce przy ataku nie­
przyjaciela na niewielki auł, na lewym brzegu D a­
chu, zajęty przez komendę strzelców celnych z ba- 
tal. Kabardyńskiego. Górale wkroczyli byli do au­
łu; lecz 2 rota pułku Sewastopołskiego, dowodzo­
na przez porucznika Łopickiego, przybyła wczas i 
po zawziętej walce ręcznej, wyparła nieprzyjaciela. 
Zbliżanie się świeżych z obozu wojsk zmusiło na­
reszcie górali do cofnięcia sio.

W tej zawziętej rozprawie, w której 10 rot i 3 
seciny kozaków z 3 działami, odparły atak 3 ,500  
Abadzechów i Ubychów, oddział rosyjski stracił 
w zabitych 16 żołnierzy, w ranionych zaś poru­
cznika Łopickiego z pułku Sewastopołskiego, któ­
ry odniósł 10 ran od kul i siaszek, i 43 ż o łn ie rz y ;  
nieprzyjaciel, podług wiadomości wiarogodnych, 
stracił około 120 ludzi, w tej liczbie 16 ze star­
szyzny.

CZ.ĘSC n i e u u z e d o w a .

II iadomości z p row incji Kubańskiej.
(Dokończenie.

Dnia 3-go Czerwca zrana wykonano rekonens 
o 6 wiorst w górę rzeki, przyczein zniszczono oko­
ło 300  domów. Tegoż dnia jenerał-major Tichocki, 
z 5 batalionami, 4 szwadronami dragonów, 3 seci- 
nami kozakow i 2 działami, posunął się wdół Kur- 
dżipsu do punktu gdzie stał nieprzyjaciel i wyparł­
szy górali z zajętego przez nich aułu Chadżi Ka- 
sajewa, zniszczył wszystkie po drodze położone 
auły.

Przy odwrotnym marszu tej kolumny, górale na­
cierali silnie na siraż tylną, lecz w jednym z takich 
rozpacznych ataków koło aułu Kasajewa, tłumy 
nieprzyjacielskie, natrafiwszy na ogień krzyżowy 
stizelców  celnych i artylerji, ponieśli wielkie stra- 
ty, poczem zrzekli się dalszego ścigania.

Podczas gdy wojska rosyjskie posuwały się wdół 
Kurdżipsu, około 800  Abadzechów atakowało obóz 
oddziału, lecz zostali ze stratą odparci przez z o ­
stawione tam wojska. Naslępnego dnia oddział przed­
sięwziął marsz odwrotny i stanął 5 czerwca w Maj- 
kopie.

W ciągu wszystkich wyż opisanych rozpraw, 
strata wojska rosyjskiego wynosi 7 żołnierzy w z c 
bitych, oraz 4 oficerów (kapitan Chroniewicz i pra- 
porszczvk Owczynników z 19 batal. strzelców cel- 
nycli, oraz praporszczyk Szach Nazarów z batal. 
Apszerońskiego strzelców celnych i porucznik To- 
riam zNiżegorodzkiego pułku Dragonów) i 84  żoł­
nierzy w ranionych. Nieprzyjaciel pozostawił w rę­
ku wojsk rosyjskich 23 trupy.

28 maja oddział górali, wynoszący około 700  
ludzi, przeszedłszy manowcami górneini powyżej 
stanicy Dachowskiej, atakował bydło stanicy Hub- 
skiej, pasące się pod zasłoną komendy kozaków  
pieszych i pólseciny kozaków konnych; asekuracja 
ta była tak słaba, iż nie mogła wstrzymać nieprzy­
jaciela, który zabrawszy stado, popędził takowe 
w góry.

Tymczasem na skutek alarmu przybyły na miej­
sce tego wypadku dwie seciny kozaków, które 
wraz z seciną miejscową poszły w pogoń za góra­
lami. Dogoniwszy bandę, kozacy odebrali połowę 
zabranego stada, przyezem nieprzyjaciel poniósł 
wielkie straty w zabitych i ranionych. Jednocze­
śnie komenda kozaków pieszych, wracając z poste­
runku  Cham kety, usłyszawszy strzały , pom aszero­

llcforma Szkół.

Ustawa edukacyjna pod dniem 8 (20) 
maja roku bieżącego Najwyżej zatwier­
dzona, mając na celu przywieść do skut­
ku zapowiedzianą przez N a j j a ś n ie j s z e g o  
P a n a  radykalną wychowania publiczne­
go reformę, podała szereg ogólnych prze­
pisów, których szczegółowe rozwinięcie 
w części pozostawiła Komisji Rządowej 
Wyznań Religijnych i Oświecenia P u­
blicznego, yy części zaś włożyła na Radę 
Administracyjną, upoważniając tę osta- 
tnię do uzupełnienia a nawet zmieniania 
ustawy na wniosek władzy edukacyjnej
0 ileby tego zachodzić mogła potrzeba.

Komisja Rządowa W yznań R eligij­
nych i Oświecenia Publicznego przystę­
pując do wprowadzenia yv życie tak po­
żądanej dla naszego kraju ustawy, roz­
ważała przedewszystkiem jakie są isto­
tne Y v a r u n k i  gruntownego wychowania
1 jak należy ustosunkować wykład ka­
żdej nauki, iżby te, w harmonijnym po­
między sobą zostając związku, były w sta­
nie rozirinąć umysł młodzieńca, ukształ- 
cić serce, i wolę jego ku dobremu 
skierować.

Oznaczenie avięc zakresu w wykładzie 
każdej nauki, wskazanie av których mia­
nowicie klasach ma być wyłożoną, prze­
znaczenie na każdą z nich odpoYviedniej 
liczby godzin, .słowem wszystko to na 
czem główna reorganizacja Gimnazjów 
i Szkół poYviatowych polega, a co ustawa 
edukacyjna Komisji Rządowej do zapro­
ponowania a Radzie Administracy jnej do 
zadecydowania pozostaYvila, było przed­
miotem wszechstronnego rozbioru, do 
którego to dzieła jak największej oglę­
dności wymagającego, p. o. Dyrektora 
Głównego Komisji, oprócz osób z urzę­
du prace z nim podzielających^ i inne, 
znane z nauki i doświadczenia pedago­
gicznego zawezwał.

W  naradach nad temi kwestjami brali 
udział: Dyrektoroavie W ydziałów W y ­
znań i Oświecenia Rzecz: Radcy Stanu 
Solnicki i Korzeniowski, p. o. Yicedyre- 
ktorów tychże wydziałów Krzyżanowski 
i Przystański, Dyrektor Kancelarji K o­
misji Ref. Stanu Stronczyński,Wizytator 
zakładów naukoAvych Papłoński, Profe- 
sorowie Akademji Medyko-Chirurgicz- 
nej Chałubiński, Aleksandrowicz, Gór­
ski i Prażmowski, Przełożony Kursów 
Przygotowawczych Szm urło, Profesor 
w tychże Kursach Plebański, znany ze 
swych prac naukowych P. Natanson 
i Profesor b. Realnego Gimnazjum Jur­
kiewicz.

Ułożony w następstwie tych narad 
ogólny program A y y k ła d u  nauk w Gi­
mnazjach i Szkołach Powiatowych tak 
ogólnych jak pedagogicznych i specjal­
nych, był jeszcze po dwakroć ay najdro­
bniejszych swych szczegółach rozbiera­
nym na posiedzeniu Komisji a y  obecności 
J W. Naczelnika Rządu Cywilnego wKró-

lestAvie Hrabiego Aleksandra W ielopol­
skiego Margrabiego Gonzagi Myszkow­
skiego ; poczem przedstawiony Radzie 
Administracyjnej, przez tęż Radę a y  d. 
17 (29) Lipca przyjęty i zatAvierdzony 
został.

Najgłębszego ay  nim zastanowienia 
wymagały te punkta, które odstępując 
od dotychczasoAYej edukacyjnej rutyny 
są oAvocem odmiennego poglądu na rze­
czy, odmiennego pojmoAYania tego co 
rzeczyAyiście gruntowne wychowanie sta­
nowi.

1. Podług’ dotychczasoAvego planu na­
uk, uczeń codziennie, prócz dni rekrea­
cyjnych, musiał się przygotowywać do 
sześciu lekcij, z których każda trwała go­
dzinę. Taka rozmaitość przedmiotÓAY 
wykładu i konieczność przysposobienia 
się do nich ay domu, wyczerpyAYala umy­
słowe siły młodzieńca, gmatwała jego  
pojęcia zamiast co by je rozAvijać miała. 
Różnorodność zajęć i prędkie przecho­
dzenie od jednego przedmiotu do dru­
giego, nie dozwalały mu nad każdym za- 
stanoAvić się gruntownie, wpływały na 
lekkomyślność jego sądów, na lekceAva- 
żenic wytrwałej pracy; wyrabiały ludzi 
rzecz naAYet poważną tylko powierzcho­
wnie i z zarozumiałością traktujących. 
Przy takiej wadliwości planu, szczęśli- 
wemi tylko zdolnościami obdarzeni mło­
dzieńcy mogli szkodliwych jego wpły­
wów uniknąć; AYiększość umysłówuledz 
im musiała.

Idąc za doś wiadczeniem krajów ościen­
nych, Komisja Rządowa przyszła do 
AYniosku, że dla ugruntowania znajomo­
ści przedmiotów a y  szkołach wykłada- 
nyck, należy Ayięcej czasu poświęcić na 
te, które stano ay ią podstawę wykształ- 
cenia humanitarnego, ay  których sama 
pamięć lub wprawa mechaniczna niewy 
starcza, które owszem potrzebują przede­
wszystkiem głębszego zastanowienia się, 
dokładniejszego zgłębienia. AY tym celu 
podzielono lekcje na dAYugodzkme i na 
jednogodzinne. Pierwsze przeznaczo­
no na naukę języka ojczystego, języków  
starożytnych, przedmiotÓAY m atem aty­
cznych i nauk przyrodzonych; drugie 
pozostawiono na przedmioty, więcej pa­
mięci niż samej uwagi i zastanowienia 
wymagające. Odstąpiono ay  części od 
tej zasady tam, gdzie tego specjalne 
przeznaczenie szkoły lub inne względy 
pedagogiczne wskazywały potrzebę. Ta­
kim sposobem uczeń odtąd zamiast sze­
ściu przedmiotÓAY dziennie, czterech ty l­
ko uczyć się będzie, mianowicie dAYÓcb 
ay  lekcjach dwugodzinnych, przed połu­
dniem, i tyluż av  lekcjach jednogodzin­
nych , po południu.

Przeprowadzenie wszakże tej zasady 
ay klasach wyższych, napotkało tę tru­
dność, że wszystkie zakreślone UstaAYą 
przedmioty, nie dałyby' się ay  tak zmniej­
szonej liczbie lekcij, z równą A v y ło ż y ć  

gruntoAYnością. Ten Avzgląd, jak również 
uznana konieczność zaproAvadzenia mię­
dzy naukami filologiczno-historycznemi 
i matematyczno-fizycznemi pewnej ró- 
AVUOAvagi, spowodowały potrzebę doda­
nia w trzech klasach AYyższych, cztery 
razy na tydzień po jednej godzinie le­
kcij popołudniowych; skutkiem czego 
u c z n i o A v i e  t y c h  klas, c z t e r y  r a z y  w t y g -o -  

dniu, zamiast po 6, będą mieli po 7 go­
dzin dziennie.

To poAviększenie liczby godzin nie 
proAYadzi AYSzakże za sobą pomnożenia 
liczby lekcij ay  porównaniu z planem 
dotychczasoAvym; owszem, liczba ta bę­
dzie o jednę lekcję mniejszą niż dotąd 
była, i nie obciąży zbytecznie uczniÓAY, 
od których ay wyższych już klasach wię­
cej obowiązkowego zajęcia wymagać 
można. AYreszcie, dla wypoczynku uniAr- 
słu przeznaczono rekreacje, które dera 
razy ay  tygodniu przypadać będą. Dla 
uczniów Avszystkich klas na też same 
dnie zostały one oznaczone ay  tym celu, 
żeby młodzi uczniowie zostający często 
pod nadzorem starszych, nadzoru tego 
nie byli pozbawieni.

Przeznaczając lekcje dwugodzinne na 
naukę języka polskiego, języków staro­
żytnych, matematyki i nauk przyrodzo­
nych, Komisja RządpAYa, prócz powyż- 
szycli względów, miała jeszcze na uwa­
dze i inne okoliczności, a mianoAvicie, 
konieczność gruntowniejszego rozbioru 
ćwiczeń językoAvycli, do czego czas je ­
dnogodzinny jest zakrótki; dokładniej­
szego Avyldadu matematyki, żeby uczeń 
już z klasy wynosił zupełne zrozumie­
nie rzeczy; potrzebę robienia dośtviad- 
czeń, okazywania służących do tego ap-

i  paratów, zajmowania uczących się ćwi­
czeniami w  klasie ay  obecności nauczy­
ciela, konieczność przesłuchania AYiększej 
liczby uczniów,— a to wszystko razem, 
ustanowienie lekcij dwugodzinnych czy­
niło nietylko użytecznem, ale nawet ko- 
niecznem

2. Dotychczasowy system wychowania 
obejmował naukę nie tylko języków sta­
rożytnych, lecz i nowożytnych. Nowa 
UstaAYa jakkolwiek system ten utrzY- 
mała, artykułem Avszakże 385 upowa­
żniła Radę Administracyjną do czynienia 
w programatack nauk zmian, jakiebY 
Komisja W yznań i Oświecenia za po­
trzebne uznała.

PierAviastkowe wprowadzenie wykła­
du językÓAY nowożytnych do ogólnego 
planu nauk, miało na celu nie tyle roz- 
wijanie umysłu młodzieży — bo do tego 
rozwinięcia nauka językÓAY nowożytnych 
mato się przyczynia — ile podanie mło­
dzieży środków korzystania ze skar­
bów Aviedzy, a y  tych językach złożonej. 
Cel ten wszakże, o ile długoletnie prze­
konało doŚAviadczenie, nie bvł Areale 
osiąganym; OAYszem, Avprowadzenie tYek 
języków do planu nauk wiodło w części 
do zaniedbywania się ay  tych naivet 
przedmiotach, które podstawę umysło­
wego wykształcenia stanowią, i młodzie­
niec, szkoły nasze kończący, nie nabywał 
miwet gruntoAYnej znajomości języka oj­
czystego, nie mówiąc już o liumaniorach 
w ogólności, które na polyglotyzmie nic 
nie zyskują.

Te względy zmusiły Komisję Rządo- 
wą do gruntownego zbadania tej części 
edukacji publicznej i przyprowadziły ją 
do wniosku, ż̂e oboAviązkowa nauka ję­
zykÓAY nowożytnych, chybiając zupełnie 
celu, dla którego zaproAYadzoną została, 
stanowi jeszcze jednę z przeszkód tamu­
jących odpowiedni rozwój innych g łó ­
wnych naukoAA'ych przedmiotów. Powor 
dowana temi Avzględami, Komisja posta­
nowiła wyjednać u Rady Administracyj­
nej zezwolenie na wypuszczenie zupełne 
z planu nauk ay czterech klasachniższA  ch, 
języka francuzkiego i niemieckiego "i na 
uczynienie nauki tych języków w kla­
sach Avyższych dowolną, nikogo nie obo- 
Aviązującą. Młodzież zatem ze szkół po- 
wiatowych do Gimnazjów przybywająca 
będzie mogła w każdym razie jeszcze ay 
ciągu trzech lat korzystać z wykładu tych 
języków w klasach wyższych; dokładnie 
zaś z językiem ojczystym i łacińskim o- 
beznana, łatwo je  sobie, a niezawo­
dnie gruntowniej, przy dobrych chęciach 
i usilnej pracy, przyswoi.

Czteroletni Avyklad języków nowoży- 
tnycli w Szkole GłÓAvnej lub trzyletni 
W Instytucie Politechnicznym poda mo­
żność gruntownego obeznania się z nie­
mi dla korzystania z dzieł naukowych 
w tych językach ułożonych; a jeżeli mło­
dzieniec nie nabędzie wprawy av płynne 
mÓAyienie i nie przejmie z całą dokła­
dnością obcego akcentu, to te dodatkowe 
przymioty, które naAvet a v  szkołach pu­
blicznych nigdy osiągnięte być nie mo­
gą, jak nie stanowią Avcale celu nauki, 
tak też same nie ŚAviadczą o czyjemkol- 
Aviek umysłowem wykształceniu.

Usunięciem AA'ykiadu języków nowo­
żytnych av Szkołach Powiatowych i av od­
powiednich im klasach Gimnazjów, W ła­
dza Łdukacyjna wcale nie pozbawia spo­
sobności uczenia się ich prywatnie. Ow­
szem , młodzieńcy, nie mający zamiaru 
kształcić się ay klasach wyższych, a życzą­
cy jakichkolwiekbądź celów obeznać 
się z językami nowożytuemi, będą mogli 
dla ulżenia sobie kosztów, jakie lekcje 
prywatne z osobna każdemu udzielane 
proAvadzą, zbierać się w dnie rekreacyj­
ne do Szkoły, gdzie za oddzielną, a do- 
broAvolnie umÓAvioną opłatą, pod nad­
zorem Avladzy szkolnej będą pobierać le­
kcje prywatne od nauczycieli wykwali- 
tikoAvanych. Władza zaś szkolna czmvać 
będzie, by ta opłata była jaknajniższą, do 
możności każdego zastosowaną. J)

W samem jylko  Liceum Lubelskiem  
nauka języków nowożytnych, pozostanie 
jak dotąd obowiązkową i Ave wszystkich 
klasach, począwszy od 2-ej, wykładaną 
będzie. Liceum to przeznacza się g łó ­
wnie dla tych młodzieńców, ktorA’ch ro­
dzice z jakichkolwiek względów, lingwi­
styczne wykształcenie nad inne dla sy-

0 Jest zamiarem Avladzy postanowić dla zapisu­
jących się na wydział Filologiczny w Szkole Głó­
wnej egzamiua z języków francuzkiego i niemiec­
kiego, dla zapisujących się zaś do Instytutu Poli­
technicznego, egzamin z jednego z powyższych ję­
zyków.
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nów swoich przenoszą. W  tym  celu z L i­
ceum Lubelskiem  złączony je s t naw et 
Pensjonat, w k tó rym  uczniowie będą 
mogli pod k ierunkiem  guw ernerów  na­
bywać w prawy w mówienie obcemi ję ­
zykami.

D la osiągnięcia celu, ja k i wprowadze­
niem języków  nowożytnych do planu 
nauk był zamierzony, Komisja Rządowa 
obm yśliła inne drogi, k tóre nie narusza­
jąc ducha U staw y, prędzej i skuteczniej 
doprowadzić do niego są zdolne. Celem  
zaprow adzenia nauki tych języków  było 
rozszerzenie wiedzy w kraju  przez ko­
rzystanie z dzieł w obcych językach  wy­
pracowanych. Cel tak i z większym  jesz­
cze pożytkiem  da się osiągnąć przez roz­
powszechnienie w narodowym języku naj­
celniejszych utw orów  genjuszu i najwa­
żniejszych nahytkó w wiedzy jakie nam ob­
ce literatury  przedstawiają. P rzy zmniej­
szonej bowiem liczbie nauczycieli do języ ­
ka francuzkiego i niemieckiego, fundusz 
na ich płacach oszczędzony, a wynoszący 

.rocznie koło 23 tysięcy ruhli srebrem, 
poda W ładzy  Edukacyjnej możność u- 
dzielania lionorarjów za najlepsze tłóma- 
czenia tych utw orów  litera tu ry  zagra­
nicznej, k tó re  powszechną wziętość zy­
skały. Na tej drodze lite ra tu ra  ojczysta 
wzbogacać się będzie corocznie znaczną 
liczbą dzieł wyborowych i ceną dostę­
pnych, a ludziom pióra i ta len tu  poda się 
sposobność podejmowania pożytecznej 
pracy. R ada A dm inistracyjna K rólestw a 
pro jek t ten w zupełności zatw ierdziła, a 
w arunki, pod jakiem i ma on wejść w wy­
konanie, K om isja Rządowa ułoży.i ogło­
sić nie omieszka.

3. U sunięcie języków  nowożytnych 
z planu nauk w klasach niższych i prze­
niesienie ich na godziny pozaplanowe 
w klasach wyższych, dały możność wzmo­
cnienia w ykładu języka polskiego i ję ­
zyków starożytnych w średnich zakła­
dach, oraz wprowadzenia nauk przyrodzo­
nych do planu Szkół Powiatow ych i od­
powiadających im klas gimnazjalnych. 
Na tej przem ianie planu nietylko zy­
skała pełność instrukcji, w której nauki 
tak  pokombinowane być powinny, iżby 
wzajemnie się wspomagając różnemi dro­
gami umysł młodzieńca do rozwinięcia 
prowadziły, ale to jeszcze wynikło z niej 
następstwo, że Szkoły Powiatow e spe­
cjalne, k tó re  przy pierwszym planie 
z trzem a tylko klasam i odpowiedniemi 
klasom  Gimnazjalnym urządzić można 
było, w nowym, dały się zupełnie z in- 
nemi Szkołami P o  wiatowemi porównać; 
co każdemu czwartę klasę takiej szkoły 
kończącemu, wstęp do 5-ej klasy gim na­
zjalnej otworzy. 4)

4. Zamieszczony poniżej plan nauk 
dla wszystkich średnich zakładów nau­
kowych, z rozkładem  przedm iotów na 
klasy i z oznaczeniem liczby lekcij dwu 
i jednogodzinnych najwym owniej za­
świadczy ja k  dalece władza Edukacyjna

. przy układaniu onego liarmonję w całym 
systemie wychowania miała na celu.

W  objaśnieniu teg'0 planu uważamy za 
potrzebne nadmienić, że w nim w szystkie 
przedm ioty matematyczne, k tó re U stawa 
szczegółowo wyliczyła, objęte są pod je ­
dną nazwą M atem atyki. Uczyniono to dla 
tego, że w ykład n iektórych części tych 
nauk, o ile do całości instrukcji w tak  
zwanych zakładach średnich należeć mo­
że, nie potrzebuje być tak  obszernym, 
aby oznaczenia osobnej godziny na pla­
nie wymagał. W  tym  przypadku je s t np. 
geom etrja wykreślna, w której kończą­
cy naw et gim nazjum  na ogólnem tylko 
wyobrażeniu poprzestać mogą, gdyż z 
niej bez wysłuchania wyższych m atem a­
tycznych kursów żadnego zastosowania 
w praktyce uczynić nie będą w stanic. 
Dla utrzym ania jedności w nazwach 
przedm iotów, zastosowano tenże system 
i do nauk przyrodzonych, pod którein to 
nazwiskiem plan obejmuje nietylko hi- 
storję naturalną, ale i nauki eksperym en­
talne ja k  F izyka i Chemja. W szystkie 
także przedm ioty z zastosowania tych 
nauk wynikające, a do wykładania w 
szkołach specjalnych wskazane, jak  np 
gospodarstwo, ogrodnictwo i technolo- 
gja, oznaczone zostały w planie również 
jednem  nazwiskiem nauk technicznych. 
Rozbicie każdej, z wyżej wymienionych 
nazw, n a  pojedyncze nauki U staw ą obję­
te i w skazanie zakresu, w jak im  one w 
każdej klasie mają być wykładane, bę­
dzie przedm iotem  szczegółowych ln -  
strukcij, k tó rych  układem  władza edu­
kacyjna już śię zajmuje. *

Pozostaje wyjaśnić pow ody, k tó re 
przewodniczyły w takiem  a nie innem

pojedynczych przedm iotów na powyż­
szym planie rozmieszczeniu.

a) Na naukę R elig ji przeznaczono 
dwie lekcje popołudniowe t. j. jednogo­
dzinne, uważano bowiem, że częstsze 
obcowanie młodzieży z kapłanem  korzy­
stnie na je j moralne usposobienie wpły­
wać będzie; to zaś nie dałoby się osią­
gnąć przy przeznaczeniu na w ykład re li­
g ji jednej lekcji dwugodzinnej, k tóra na­
w et mogłaby często spełznąć na niczem 
gdyby na dzień świąteczny wypadła.

W szakże w szkołach pedagogicznych, 
gdzie wykład nauki R elig ji ma cel nie 
tylko ogólny, ale i specjalny, zm ierzają­
cy do kształcenia przyszłych nauczycieli 
elem entarnych, dwie lekcje dwugodzin­
ne na ten  przedm iot przeznaczono.

b) N a język i polski i łaciński, k tóre 
w w ykładzie potrzebują częstegn jx>- 
ay tarzania, dłuższego zastanowienia się, 
czytania wzorów, rozbioru cwiczeń pra­
ktycznych, poświęcono największą licz­
bę lekcij, k tó re  wszystkie mają być dwu­
godzinne, z tym  tylko dodatk iem , że w 
ostatniej klasie wszystkich Szkół w ykład 
języka polskiego jeszcze jedną lekcją po­
południową wzmocniono, k tó rą  przezna­
czono szczególniej na czytanie wyjątków 
z dzieł najcelniejszych pisarzy polskich.

c) W ykład języka greckiego ma sto­
sownie do U staw y zaczynać się od kla­
sy Czwartej ; U staw a wszakże wpro­
wadzeniem jego  do tej już klasy nie 
miała wcale zamiaru obciążać pamięci 
uczniów nauką przedm iotu, k tóry  do 
pierwszych elementów ograniczony, nie 
je s t  w stanie przyczynić się do rozwoju ich 
umysłu. W  myśl więc U staw y Komisja 
Rządowa ze względu, że znajomość pierw ­
szych początków języka greckiego była­
by zbyteczną dla tych uczniów, którzy 
na wiadomościach w Szkołach powiato­
wych nabytych mają poprzestać, oddziel­
nych lekcij na w ykład tego przedm iotu 
w klasie 4-ej nie przeznaczyła, lecz w In ­
strukcji poleci Nauczycielom języka ła­
cińskiego by uczniów klasy 4-ej czytania 
po grecku uczyli. W  klasach wyż­
szych gim nazjalnych, a mianowicie w kla­
sie Y -ej, gdzie nauka języka greckiego 
jest więcej rzeczą pam ięci, przeznaczo­
no na ten przedm iot lekcje popołudnio 
wej jednogodzinne; w klasie zaś Y I i 
i Y H -ej , -gdzie z dzioła-

’) Przypominamy tu, że Ustawa dzieli Szkoły 
Powiatowe na trzy rodzaje: na ogólne, pedagogi­
czne i specjalno. W ogólnych i pedagogicznych 
cztery pierw sze klasy, a w specjalnych trzy tylko 
w zupełności odpowiadały klasom niższym gimna­
zjalnym. Przy teraźniejszym planie cztery klasy 
wszystkich Szkół Powiatowych, to jest ogólnych, 
pedagogicznych i specjalnych, czterem niższym  
klasom gimnazjalnym w zupełności odpowiadać 
będą.

uczniowie
m i autorów  obeznaw ani być p ow inn i 
przeznaczono lekcje ranne dw ugodzinne.

d) D la  j ę z y k a  r o s y js k ie g o  przezna­
czono dwie lekcje popołudniowe; nauka 
bowiem gram atyki rosyjskiej, do k tó ­
rej wedle wydać się mających In stru - 
kcij, przystąpią uczniowie już ze zna­
jomością gram atyki mowy ojczystej i ję ­
zyka łacińskiego, żadnej nie. przedstawi 
trudności. Naj ważniej szem zadaniem nau­
czyciela będzie wskazywać różnice dwóch 
języków  pokrewnych, wprawiać w tłó- 
maczenia, zajmować uczniów pracami 
zadawanemi do odrobienia w domu, ob- 
znajmiać ich z synonimami i idjotyzina- 
mi języka, z pracami autorów rosyjskich. 
T aka m etoda doprowadzi do gruntow ne­
go poznania języ k a , k tóry  ay ogóle, jako 
pobratymczy, jest dla młodzieży polskiej 
nader łatw ym  do wy uczenia się.

ej Na H istorję i Geograłję, jako  na 
przedm ioty w wykładzie gim nazjal­
nym więcej pamięciowe i samą już tre ­
ścią stroją zajmujące, przeznaczono ta k ­
że lekcje jednogodzinne. W ykład  zaś 
H istorji powszechnej zaprowadzono po­
dwójny: to je s t w klasach niższych jed y ­
nie zarysowy, a rozciąglejszy w klasach 
wyższych Na H istorję Polską przezna­
czono w klasie IV  i Y-ej po jednej lekcji 
dwugodzinej; a j to  d la te g o , że ay k la­
sie IY -ej wykład je j ma obejmować 
całe dzieje Polski; w klasie Y -ej zaś, 
gdzie będą szczegółowo wyłożone dzie­
je  pierw otne i okres dziejów Polski 
w podziałach, w ykład ma być złączony 
nie tylko z geografją, lecz i z rysowa­
niem map na papierze i na tablicy.

f )  L ogika będzie wykładaną stosownie 
do ustawy tylko w klasie Y ll-e j. P rze ­
znaczono na ten  przedm iot dwie lekcje 
jednogodzinne, a to z uwagi, żc przy- 
dłuższe zajmowanie się tym przedm io­
tem  mogłoby być dla młodocianych umy­
słów zbyt nużącem.

g) Pedagogika ma być podług U sta­
wy wykładaną tylko w Szkole Pow iato­
w ej Pedagogicznej, a mianowicie w kla- 
S1°  Y : eJ Przeznaczonej wyłącznie • dla 
uczniów sposobiących się na Nauczycieli 
elem ental ny ch. Na przedm iot ten  prze­
znaczono jedną  lekcję dwugodzinną; a 
jakkolw iek  w tak  ograniczonym czasie 
wszystkie części tej nauki nie mogłyby 
być w zupełności wyłożone, wszakże 
każdy nauczyciel, przy wykładzie swe­
go przedm iotu, wskaże zarazem swym 
uczniom i m etody nauczanie ułatw ia­
jące.

h) Nauki m atem atyczne odniesiono do 
lekcij rannych dwugodzinnych , z w yją­
tkiem  tylko klasy Y l-e j, w której doda- 
no jedną lekcję popołudniową, by ta,

| umieszczona w ostatniej godzinie plano­

wej, była poświęconą dla zajęć prakty- 
cznych czy to w klasie, czy w polu, i mo­
gła się przeciągnąć nie kiedy naw et nad 
czas planem  na lekcje zakreślony.

i) N auki przyrodzone w ykładane b ę­
dą w ogólności w lekcjach dwugodzin­
nych. Oprócz tego, dodano na ich wy­
kład lekcje popołudniowe w ostatnich 
godzinach, by dać nauczycielowi możność 
odbywania latem  z uczniami exkursji bo­
tanicznych, mogących przeciągnąć się i 
po za zakres godzin lekcyjnych.

A )  Na język i now ożytne, jako zosta­
wione do woli uczniów, przeznaczono 
godziny rekreacyjne, przypadające dwa 
razy w tygodniu.

I) R ysunki i Kaligrafia w klasach w 
k tórych  oba te przedm ioty są udziela­
ne, położone są w godzinach przedpołu­
dniowych, raz dla tego, że godziny po­
południowe, szczególniej ostatnie, były­
by w zimowej porze za ciemne, powtóre, 
że tym  sposobem daje się nauczycielowi 
możność zajmowania uczniów więcej je ­
dnym niż drugim  przedmiotem, stoso­
wnie do ich postępu; tak, iżby ten, kto 
pisać kaligraficznie nie umie, więcej cza­
su poświęcał na pisanie, a ! ten, k tó ry  w 
pisaniu już doszedł do należytego sto­
pnia doskonałości, mógł więcej czasu 
poświęcić rysunkom. Lekcje jednogo­
dzinne byłyby niedogodnemi, już i z te ­
go powodu, że zwykle przygotowania 
do rysunku i kaligrafji same przez się 
dużo czasu zabierają, a przez to i po­
stęp w tych przedmiotach nie zawsze 
mógłby być nalężytym.

m) P rócz tych przedm iotów ucznio­
wie mają się jeszcze uczyć śpiewu ko­
ścielnego, k tóry  we wszystkich szko­
łach udzielanym  będzie. Szczególną 
wszakże zwrócono uwagę na Szkoły pe­
dagogiczne, gdzie w klasie Y-ej ucznio­
wie już z obowiązku, będą zmuszeni 
uczyć się śpiewu kościelnego by kiedyś 
dzieciom w szkółkach elem entarnych 
nauki tej udzielać mogli. Żeby wszakże 
nauka śpiewu w klasie pedagogicznej 
mogła być systematycznie i um iejętnie 
prowadzoną, Komisja Rządowa uznała 
za pożyteczne zaprowadzić w tej klasie 
naukę g ry  na organach ; co przyszłym 
nauczycielom elem entarnym  otworzy mo­
żność łączenia obowiązków nauczyciel­
skich z obowiązkami organistów.

n)  Nakoniec ze względu, że gim na­
styka dobroczynnie wpływa na rozwój 
sił fizycznych i naw et młodzież od uste­
r e k  o b y cza jo w y ch  chroni, Komisja po­
stanowiła zaprowadzić ją  we wszyst 
kich szkołach bez wyjątku, zaczynając 
od szkół pedagogicznych i od m iast wię 
kszych, tych mianowicie, Ar których za­
m iejskie spacery są zbyt odległe, i gdzie 
zatem młodzież pozbawioną jest zabaw 
Aviekowi je j nie tylko odpowiednich, 
ale naw et koniecznych.

Prędsze Arprowadzenie myśli tej w Avy 
konanie we w s z y s tk ic h  szk ołach  zależeć 
będzie od zgłoszenia się nauczycieli wy- 
kwalifikoAvanych do um iejętnego kiero­
wania gim nastyką szkolną.

W  wykonaniu powyższego planu wy 
chowania, wszystkie nauki, jakie w Szko­
łach mają być Avykładane, podzielono na 
filologiczno-historyczne i matematyczno- 
fizyczne. Nauczyciele Szkół Rządowych 
na dwie odpoAriednie temu podziałowi 
kategorje rozdzieleni zostaną. Jedni av 
samej nominacji przeznaczani będą do 
wykładu nauk filologiczno-historycz­
nych, drudzy do nauk matematyczno-fi 
zycznych. Oddzielni nauczyciele będs
ty lk o  do rysunkÓAr, kaligrafji, śp iew u  
i gimnastyki. N au czycie le  re lig ji przyj­
dą k olegom  sAvym av pom oc Ary k ładem  
języ k a  łaciń sk iego; co się zaś tyczy  g eo -  
grafji, ta  AvłaściA\rie  do obu dzia łów  na­
leży, zarówno A\ięc filologoAvie, ja k  i ma­
tem atycy  w yk ładać ją będą obowiązani 
Ż eby zaś nadal zapobiedz tym  n iew łaści-  
AAOŚciom, ja k ie  obecnie spostrzegać się

bez wątpienia, że władza wszystkie za­
kłady edukacyjne rów ną troskliwością 
otacza, i że ci nawet, którym  środki ma- 
terja lne gim nazjalnych nauk ukończyć 
i za ich pomocą dalej kształcić się nie 
pozwolą, przy Avlasnej usilności umie­
ję tn ą  gorliwością nauczycieli utrzym y­
wanej, wyniosą ze Szkól Powiatowych 
gruntow ną znajomość ojczystego języka, 
obeznają się dobrze z łacińskim, będą 
mieli wyobrażenie o główniejszych w 
praktycznem  życiu wydarzających się 
zastosowaniach m atem atyki i nauk przy­
rodzonych, słoAYem w zakresie ja k i im 
opatrzność naznaczyła, sobie i społeczno­
ści użytecznemi stać się mogą.

G dy R ada A dm inistracyjna K ró lestw a  
plan Arychowania szk o ln ego  na p ow yż­
szych  zasadach skreślony już zatw ier­
dziła, rzecz zatem  dotyczącą średnich  
naukow ych  zakładów , za załatw ioną u- 
AYażać należy.

Skreśleniem  szczegółowych instrukcij 
do w ykładu każdej nauk i w Gimnazjach 
i Szkołach Pow iatow ych, władza eduka­
cyjną już się zajmuje. Szkoły zaś te dla 
pragnącej nauki młodzieży, z dniem 1-m 
Października r. b. otworzone zostaną.

łają, że N au czycie le  języ k a  p o lsk iego  
częstokroć do w yk ładu  innego przedm io­
tu  n ie są zdatni, ja k  rów nież mając na 
w zg lęd z ie  że n ik t bez gru n tow n ego  fi 
lo lo g iczn eg o  ukszta łcen ia  dobrym nau 
czycielem  języ k a  p o lsk ieg o  być n ie m o­
że, K om isja przyjęła  za zasadę, by nada 
tacy ty lk o  kandydaci do AYykładu ję zy  
ka p o lsk iego  dopuszczani byli, k tórzy  
zarazem  gruntoxvną znajom ość język a  
ła c iń sk ieg o  na egzam inie udoAYodnią. 
Z ty ch  sam ych pow odów  i od nauczycieli 
ję zy k a  rosyjsk iego  AYymaganą będzie o 
g ó ln a  kw alifikacja filo logiczna.

W  takim  kierunku K om isja  W yzn a ń  
i O św iecen ia  poczęła  rozAvijac UstaAvę o 
w ychow aniu  publicznern. O siągn ien ie  c e ­
lu tą U  staAvą w skazanego, zależyć teraz 
będzie szczególn iej od zw ierzchników  
szk ó ł i nauczycieli, k tórym  bezpośrednie  
Avykonanie planu edukacji, ma być poru- 
ezonern. P rzejęc ie  się xvażnością posłan­
nictw a, i ŚAYiętością sw ych  obox\riązkÓAY 
w in no  być ich  głótynem  zadaniem , a na 
tej drodze postępując oczekiAvaniom R zą ­
du i kraju n iew ątp liw ie  uczynią  zadosyó.

Sam układ planu szkolnego przekona

Pian ogólny wykładu nauk w Gimnazjach
i Szkołach Powiatowych.

Klasa I dla wszystkich zakładów jednakowa.
Lekcij rannych dwugodzinnych: 

na język polski . . .  3 
„ „ łaciński . . 3
„ m atem atykę . . .  2
„ rysunki i kaligrafję. 4

Ra z e m. . .  12 
Lekcij poobiednich jednogodzin:

na R e lig ję .......................... 3
„ język rosyjski. . . 2 
„ geografję . . . .  3

Ra z e m. . .  8
lilnsa II we wszystkich zakładach jednakowa.

Lekcij rannych dwugodzinnych: 
na język polski . . .  2
„ „ łaciński . . 3
„ m atem atykę . . .  2
„ nauki przyrodzone . 2
„ rysunki i kaligrafję 3 

Razem. . . 12 
Lekcij poobiednich jednogodzin:

na Religję.......................... 2
„ język rosyjski . . 2
„ historję powsz. i ros.
„ geografję . . . .

Ra z e m. . .  8
Klasa III we wszystkich zakładach jednakowa.

Lekcij rannych dwugodzinnych: 
na język polski . • •
„ „ łaciński . .
„ m atem aty k ę . . .
„ nauki przyrodzone .
„ rysunki i kaligrafję

Ra z e m. . .  12 
Lekcij poobiednich jednogodzin:

na R elig ję .......................... 2
„ język rosyjski . . 2
„ histor. powsz. i ros. 2
„ geografję . . . .  2

Ra z e m. . .  8 
Klasa IV we wszystkich zakładach jednakowa.

Lekcij rannych dwugodzinnych: 
na język polski . . .  2
„ „ łaciński z grec. 3
„ historję polską . . 1 
„ m atem atykę . . .  1 
„ nauki przyrodzone. 2

R azem . . .1 2  
Lekcij poobiednich jednogodzin:

2
3
3
2
2

Klasa V (dodatkowa) w Szkołach Pow iato­
wych specjalnych.

Lekcij rannych dwugodzinnych, 
na m atem atykę . . .  3 
„ nauki przyrodzone . 2 
„ „ techniczno . 4
„ rysunki i kaligrafję. 3 

Razem . 12
Lekcij poobiednich jednogodzinnych:

na R elig ję .......................... 2
» język poslki . . .  2
» nauki przyrodzone . 4 

Razem . 8
Klasa VI w Gimnazjach.

Lekcij rannych dwugodzinnych: 
na język polski . . .  2 
„ „ łaciński. . . 3
„ „ grecki . . .  2
„ m atem atykę . . .  2
„ nauki przyrodzone . 3 

Razem . 12
Lekcij poobiednicli jednogodzinnych:

na R elig ję ......................
» język rosyjski . .
u hist, powsz. i ros.
„ historję polską .
,, m atematykę . . .
,, nauki przyrodzone.

Razem . 12
Klasa VII w Gimnazjach.

Lekcij rannych dwugodzinnych: 
na język polski . . .  2
v „ łaciński . . 3 
„ „ grecki . . .  2
„ m atem atykę . . .  2
„ nauki przyrodzone . 3

R azem . . 12
Lekcij poobiednich jednogodzin: 

na język polski . . .
„ R e lig ję .....................
„ język  rosyjski . .

historję pow. i ros.
„ „ polską . .
„ L o g ik ę ......................

Razem. . 12

2
2
4
1
1
o

1
2
2
4
1
o

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

2
2
1
2 
1

na R elig ję .
„ język rosyjski . .
„ geografję . . . . .
„ histor. pOAVSZ. i r o s . .
„ rysunki i kaligrafję.

R azem . . . 8
Klasa V w Gimnazjach.

Lekcij rannych dwugodzinnych: 
na język polski . . .  2
„ „ łaciński . . 3
„ historję polską . . 1
„ m atem atykę . . .  3 
„ nauki przyrodzone . 3

R azem . . .1 2
Lekcij poobiednich jednogodzin:

na R elig ję................. 2
„ j w k  grecki . . .  3

„ rosyjski . . i-
„ histor. poAYSz. 1 ros. 4 
„ rysunki . . . .  1

R azem . . .1 2  
Klasa V (dodatkowa) w Szkołach Pow iato­

wych Ogólnych.
Lekcij rannych dwugodzinnych: 

na język polski . . .  1
„ historję polską . . 1
„ m atem atykę . . .  2 
„ nauki przyrodzone . 5 
„ Religję . . . . .  1
„ rysunki i kaligrafję 2 

Razem . 12
Lekcij poobiednich jednogodzinnych: 

na język polski . . .  2
„ „ rosyjski. . . 2
„ liist. powsz. i ros. 3
„ geografję . . . . 1

Razem •
Klasa V (dodatkowa) w Szkołach pow iato­

wych pedagogicznych. . .
Lekcij rannych dwugodzmnyc 1 

na. inv:\rlc nolski • 1na języ k  polski
pedagogikę ■ • •
Religję- • • • •
m atem atykę . . .
nauki przyrodzone .
ry su n k i i kaligrafję.

Razem . 12
Lekcij poobiednich jednogodzinnych:

na język polski
,, » resyjski
„ hist, powsz. i 
„ geograiję . .
„ śpiew kościelny , 

Razem.

ros.

2
2
ł
1
2

8

O ffólne S p rf tw o z d n iłie .

Uwaga całego dziennikarstwa zwrócona 
jes t na Garibaldego, którego dalsze postę­
powanie, tajemne zamiary są przedmiotem 
różnych przypuszczeń. Jedna z paryzkich 
korespondencij donosi, że G aribaldi w sku t­
ku listu otrzymanego od K róla W iktora- 
Em anuela porzucił myśl wyprawy, lecz Avia- 
domość ta  w każdym razie jes t przedwcze­
sna, bo póżuiejsza od niej jes t proklam acja 
Garibaldego wydana z lasu Ficuzzo, w pro­
wincji Corleone, we wnętrzu Sycylji,do ocho­
tników gromadzących się na wyprawę. Do­
kąd ma być skierowana ta w ypraw a, prokla­
macja nie powiada, G aribaldi jak  zawsze za­
chowuje tajemnicę. Zdaje się wszakże, iż pro- 

j klamncja K róla W iktora - Em anuela, z k tó ­
rym  jedynie na czele, Garibaldi zapowiedział 
pochód na Rzym i W enecję, a z drugiej stro­
ny krążące bezustannie statk i włoskie i fran- 
cuzkie na wybrzeżach włoskich i obsadzenie 
granicy państw a papiezkiego przez Avojska 
francuzkie i włoskie, zmuszą go do zauie- 
chania zamiaru, jeżeli go miał, Avkroczenia 
do posiadłości kościelnych.

S tan rzeczy ayc W łoszech miał skłonić Ce­
sarza do przyjęcia"stanowczego postanowienia 
w tej sprawie, postanowienia, które wkrótce 
będzie podane do wiadomości publicznej, bo 
Cesarz wbreAY przyjętem u od kilku la t zw y­
czajowi, zjedzie do Paryża na dzień 15 S ierp­
nia i skorzysta ze sposobności powinszowań 
jak ie  mu złoży ciało dyplomatyczne przez usta 
nuncjusza, aby ściślej oznaczyć czego wyma­
gają teraz od Francji i E uropy konieczności 
położenia rzeczy. W  mowie tej Cesarz ma 
się oświadczyć nic tylko co do spraw y wło­
skiej, ale także i co do pośrednie tAYa ay wojnie 
amerykańskiej.

D otąd nie potwierdzają się jeszcze Aviado- 
mości podawane przez dzienniki belgickie o 
krokach Francji, ay celu skłonienia Anglji 
do wspóluego takiego pośrednictwa, którego 
następstwem  mogłaby być zbrojna interw en­
cja. W Anglji przypisują Napoleonowi za­
miary podobnej i n t e r w e n c j i  1 teraz już Avyra- 
żają się tam  obawy z powodu znacznych sił 
m orskich w y s ł a n y c h  do M eksyku , gdzie 
wszakże jedynie lądowa prowadzonajest A Y o j -  
na. Advertiser mniema, że cena jak ą  m;.ją za­
płacić południowe Stany F rancji za udzielone 
im poparcie, je s t Luiziana, niegdyś francuzka 
osada i dziś jeszcze zaludniona przez kreolów 
mówiących po francuzku. D la tego książęta 
orleańscy opuścili tak nagle armję z w i ą z k o ­
wą, że obawiali się prędzej lub później konie­
czności walczenia zfrancuzkieini wojskami.

W edług wiedeńskiej Presse, av Paryżu mają 
zajść ważne zmiany av wyższych sterach ad­
ministracyjnych. Troplong in!.1 .3 °  mianowa­
ny wielkim kanclerzem, a miejsce jego ma 
zająć Delangle; Barochę ma zostać ministrem 
sprawiedliwości, prezy< en uię rady stanu ma 
objąć Rouher, którego miejsce ma znów za­
jąć były minister skarbu h orcade dela Ro- 
quette. Podobno od czasu nadania p. Morny 
ty tu łu  ksią*ę°0&°> Cesarz obsypany jest od 
otaczający go prośbami o udzielenie podo­
b n y c h  zaszczytów, ty lko,jak  powiadają, Fould 
i Rouland powstrzymują Cesarza od kreoiva- 
nia nowych książąt,—a mianowicie powiada­
ją, żo tytuł ten m ają otrzymać marszałek 
V a 11 lant, W alewski, Persigny, Baroche, Bil- 
lault i Fould. °

W  W iedniu zaledwie izba niższa odroczy­
ła Swe posiedzenia, zaraz na noAYO pojawiły 
się pogłoski o zmianach w gabinecie, a mia­
nowicie o objęciu przez nam iestnika w Mora- 
wji p. Poche, obowiązków m inistra handlu 
i gospodarstwa,' które pełni obecnie lir. W i- 
ekonburg, będący zarazem ministrem m ary­
narki. Korespondencjo wiedeńskie do dzien­
ników zagranicznych, mówią o zastąpieniu 
p. P lencra przez p. v. Hocb, lecz w W iedniu 
krążąca o tom poprzednio pogłoska, teraz uci­
chła, jakkolw iek ay politycznych sferach cią­
gle zapewniają, że poszukują osoby zdolnej 
do objęcia wydziału skarbu.

H rabia Reckberg jednocześnie prawic z no­
tą  av kwestji celnej, miał przesłać gabineto­
wi berlińskiemu depeszę, dotyczącą uznania
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W łoch przez Prusy. Tekst tej depeszy nie 
jes t jeszcze znany. Wrocławska Gazeta zape­
wnia jednak, iż depesza ta napisana jeśt 
w wysoko nieumiarkojvanym tonie. Pow ia­
dają, że gabinet wiedeński, tak  co do kw estji 
celnej, jak  i co do uznania W łoch przez P ru ­
sy, ma się odwołać do sejmu związkowego 
w Frankfurcie; według innych zaś pogłosek, 
chce przyspieszyć zebranie parlam entu n ie­
mieckiego, pochodzącego z bezpośrednich wy­
borów.

W iedeński korespondent Augsburgskiej 
Gazdy zapewnia, źe na pierwszein posiedze­
niu konferencji konstantynopolitańskiej, ba-
ron Prokesch zaprotestował przeciwko tytu- 
łowi p. Greppi, jako pełnomocnika Królestwa 
"W łoskiego i że uznawał go tylko, jako pełno­
mocnika K róla Sardynji, z którym  wspólnie 
podpisane były trak ta ty  paryzki i zurichski. 
P o  tej protestacji zajęto się obradami. W e­
dług jednego z dzienników belgickieh, konfe­
rencja, nie śmiejąc stanowczo rozwiązać kw e­
stii, przyjęła t e r m in  to jest oświad-

miesziiałych juryzdykcij serbskiej, lecz 
pozostawieniem załóg tureckich w twi 
dzach belgradzkiej i innych^ serbski 
Podług wiedeńskiej Presse, konferencja :

twier 
Lich.

 _ioj rresso, ivuuimuuuju nie
prędko ukończy swe prace z powodu niezgo­
dności stron. W stępny artykuł półurzędowe- 
go serbskiego dziennika I ido odah z 30-go lip- 
ca duje do zrozumienia, że Serbowie mało ma­
ją  nadziei załatwienia sporu na drodze poko­
ju  i że jedyną korzyść jak a  konferencja przy­
nosi Serbom, jest zyskanie na czasie do przy­
gotowań do wojny, k tóra dopiero na przyszłą 
wiosnę byłaby stosowną.

Wiadomość, że wojska tureckie zbliżyły 
się do granicy serbskiej potwierdza się, i tern 
bardziej je s t uderzająca, źe polecenia w tym 
względzie wysłane zostały do Omer-Paszy 
jednocześnie z rozpoczęciem konferencji. 
W  skutku tego zbliżenia się wojska do gra­
nicy, mt Serbji pospieszają z uzbrojeniem mi­
licji i druga jej klasa m a być opatrzoną bro­
nią od rządu. W  Bośnji i Bulgarji czekają 
z ogólnem powstaniem tylko na hasło.

Depesza z Raguzy pozwala się domyślać 
I!10 Czaruogórcy żądali zawieszenia broni. 
Kiedy program polityki P ru s  podany w ko- 

rospondencji z nad Menu, dzienniki pruskie 
uważają za program p. B ism arck-Schónhau- 
zeu, Presse wiedeńska uważa go albo za pro­
jek t gotajskiego stronnictwa, albo za m anewr 
rządu w celu uzyskania podwyższonego bu­
dżetu wojskowego.

. t i i & i . j n .

Londyn, 1 Sierpnia. Z rozmaitych wiadomo­
ści z Szangai podajemy następujący opis dzia­
łań w Chinach sprzymierzonych sil anglo- 
francuzkich.

^.d lu.tego r. b. admirał P rotet, adm irałH o- 
L „ V ! ’Uoruł ‘̂ Uivelay uznali za stosowne po- 
Kbmipcf(mę puwodzemu powstańcówprzez za­
słonięcie miasta Szangai, które wraz z prze-

l«ay  około 3 milionów m ie jk i i i -  
i’i • P le p ło e  wypraw y proociw 

najbliższym posterunkom, ugruntowały zno­
wu władzę cesarza chińskiego w promieniu 
tizech do czterech mil; wówczas to adm irało­
wie sprzymierzeni postanowili, dla zabezpie­
czenia miasta, odeprzeć powstańców na ośm 
do dziesięciu mil i obsadzać wojskami eosar- 
skiemi wszystkie m iasta, stopniowo przez 
sprzymierzonych zajmowanc.

Prowincja Szangai posiada grunta nanie­
sione wyłowami, odznaczające się nadzwy­
czajną żyznością; bardzo liczno kanały 
przecinają tę przestrzeń i stanowią jedyne 
prawie drogi komunikacji, otwarte dla han­
dlu i rolnictwa, a służące zarazem do prze­
wozu amunicji i wszelkich zasobów artylerji. 
Jenerałow ie sprzymierzeni przedsięwzięli naj- 
pierw oczyszczenie z powstańców brzegów 

ampu, dla zyskania komunikacji z polem 
przyszłych działań.
„i tym  ccki postanowiono zająć Tsioapoo,
samvch°lWStailCy wysyłali swe oddziały do 
sam ychbrzogow rzeki.' Oddział sprzymierzo­
ny, wynoszący 2,000 ludzi, wylądował 17-go
kw ietnia w Ton-Kpn J ■ , , B-lYLu, a następnie przybył w 
południe pod miasto powyższe. A rty k ijaan - 
gielska rozpoczęła ogień, poczem strzelcy po­
biegli ku okopom miejskim, za nimi posunęły 
się kolumny oddziału i po przebyciu wałów i 
murów opasujących miasto, to ostatnie zosta­
ło zajęte, przyczem 800 jeńców dostało się w 
ręce sprzymierzonych.

Uzyskawszy w ten sposób punkt oparcia 
na W  ampu, sprzymierzeni zajęli się przygo­
towaniami do wykonania planu powyżej 
wzmiankowanego, na tem zależącego, ażeby 
n-Ytbjr*- P° w-s tańców zdała od Szangai i bo­
ni- i\ve S  ° I' Urzed się wzięto przeto w y­
prawę pizcciw miastu Kadiug. Armja angiel­
ska i trzeci batalion lekkiej piechoty afrykań­
skiej, do którego przyłączyła się arty lerja 
chińska, wyruszyły 27-go kw ietnia do Nesian, 
gdzie powstańcy, po zawziętym oporze, zostali 
przez artylerję wytępieni.

29-go kw ietnia wojska sprzymierzone przy­
z b *  pod Kading, miasto wielkie i kwitnące, 
baszt°ne- m ,irami 27 stóp wysokicmi, tudzież
liiono w ;i(LrZyk°Pami- ;3°-8'° z ran az r°- 
francuzcy ;'y,1 Postawiono mosty, a strzelcy 
ludzi, częścią Zostawi* szy tam  300
oddział wrócił 2-go ? CoęŚCią unSlików ’

6-go -maja o d d z S Ja do bzari§a i' 
się wziął wyprawę Prf  d'
t. in. oddziałstanął pod tem m 8'°

m ny uderzyły na miasto, które pomimo za­
wziętego ze strony ob lężony^  opo zostalo 
zdobyte.

ló-go maja tenże odtlział podsunął 8- .
miasto Na-Kio, dobrze ufortyfikowane, 
mierzeni zajęli już byli redutę, gdy w tom 
la zabiła na miejscu admirała P rotet, k tóry
kierował atakiem. S tratę tę mocno uczuła ca­
la armja, która miała wielkie do admirała 
przywiązanie.

Sprzym ierzeni zostawili w Na-Kio _00 żoł­
nierzy i 100 strzelców z batalionu pieszego 
afrykańskiego, a wieczorem tegoż dtna od­
dział główny był już pod muraini miasta I s a -  
lin, które następnego dnia zostało zdobyte. Ze 
strony przeciwnej poległo na szańcach nnasta 
000 ludzi.

W ice-K ról Egiptu odpłynął wczoraj z W o­
olwich, na pokładzie swego jach tu  „FaidG e-

head.” Fuad-Pasza zatrzyma się na czas kró­
tk i w Cherbourg!!, a następnie pożegluje do 
Gibraltaru.

liiHtrJn
Wiedeń, 3 Sierpnia. Ost and West, organ fe- 

deralistów, podaje następujący pro jek t roz­
w i ą z a n i a  kwestji dotyczącej ogółu monarchji
austrjackiej:

„Rewizja praw  w 1848 r. przez sejm wę­
g ie r s k i i jednoczesna rewizja ustawy lutowej 
w duchu dyplomu październikowego; ponie­
waż ukonstytuowanie się całkowitej rady 
państwa nie może przyjść do skutku  na zasa­
dzie ustawy lutowej, przeto rząd powinien 
polecić jej rewizję ścieśnionej radzie państwa.

pomiędzy praw z 1848 r., które wymagają 
le  wizji, te które dotyczą życia konstytucyj­
nego i kwestji terry torjalnej, powinny być 
przejrzane przed koronacją i zatwierdzone za 
pomocą aktu koronacyjnego. Do liczby tych 
kw estą należą: najpierw, zakres władzy P a ­
ladyna, oraz węgierskich ministrów wojny i 
skarbu; powtóre, ustalenie przyszłych stosun­
ków pomiędzy Chorwacją, Sławonją i W ę­
grami, i potrzecie, rozwiązanie kwestji uuji w. 
księztwa Siedmiogrodzkiego z W ęgram i. Nie­
zbędnym warunkiem  rozwiązania obu tych o- 
statnich kwestij, jes t zwołanie sejmów chor­
wackiego i siedmiogrodzkiego jednocześnie z 
węgierskim. Siedmiogrodzkie, zachowując 
nadal zupełną pod względem administracyj­
nym autonomję, posyłać będzie atoli na sejm 
peszteński swych reprezentantów dla nara­
dzania się nad kwestjam i prawodawczemi w 
przedmiocie podatków i wydziału wojny.

Peszt, 2 Sierpnia. P est-łlirn o k  porównywa 
atrybucje dawnego sejmu węgierskiego z atry- 
bucjami rady państwa, w celu zaprzeczenia 
twierdzeniu wiedeńskich gazet centralistycz­
nych, jakoby W ęgry odzyskały już prawa, 
jak ie  posiadały do r. 1848. Tak np. rada pań­
stwa może jedynie oznaczyć sposób rekru to­
wania, lecz nie może stanowić o liczbie re ­
krutów, o stanie armji na stopie pokoju i 
wojny, o rozdziale nowozaciężnych pomiędzy 
rozmaito pułki, o ich utrzym aniu i t . d. W szy­
stkie te kwestje rozstrzygał stanowczo sejm 
węgierski- Również pod względem uchwa­
lania podatków, sejm węgierski miał władzę 
rozleglejszą od rady państwa, albowiem ta o- 
statnia nie ma prawa zniżania lub znoszenia 
istniejących już podatków, lecz może jedynie 
podwyższać podatki lub nowe stanowić.

Francja-
Paryż, 1 Sierpnia. O projektach Garibalde- 

go nic ma nowych wiadomości. Lecz coraz 
bardziej potwierdza się wiadomość o chęciach 
rządu cesarskiego, jak  najspieszniejszego za­
łatwienia kwestji rzymskiej. Cesarz przybę­
dzie tu  7-go sierpnia, a p. Thouvenel także 
pospieszy z powrotem. M argrabia Hawany, 
który jak  doniosła depesza telegraficzna, opu­
ścił już Madryt, będzie się przedstawiał Ce­
sarzowi zaraz jio powrocie tego ostatniego 
i bezzwłocznie porozumie się z m inistrem  
spraw zagranicznych.

Pierwsze posiedzenie konferencji w K on­
stantynopolu było dość burzliwe, a rzucono 
oskarżenie o podniecanie rozruchów w Bul­
garji, najmocniej zaprzeczone zostało; lecz 
niarg. Moustier, który, jak  się zdaje ma pole- 
cono  s ta r a ć  s ię  o p o je d n a n ie  a n ta g o n iz m ó w , 
sw o im  w y s tą p ie n io m  u s p o k o i ł  sp o ry .

Jak  donosY'Pntrie, skutkiem  rozkazów po- 
wiezionych przez szefa szwadronu ze sztabu, 
p. Ornani, w bieżącym miesiącu m ają być 
porobione przygotowania do urządzenia obo­
zu dla wojsk, które wysłane zostały do Mek­
syku pod dowództwem jenerała Foreya, na 
płaszczyźnie pomiędzy Cumbres a Orizabą. 
Niezależnie od tego miejsca, gdzie m a być 
główna kwatera, wojska będą się opierać o 
miastepzka M altrato i Ingenio i każde z nich 
będzie zajęte przez brygadę piechoty. W ypra­
wianie posiłków będzie trwało ciągle w bie­
żącym miesiącu; jenerał Bazaine dowodzący 
pierwszą dywizją piechoty, m a odpłynąć 20-go 
b. m. W szystkie zatem wojska obecnie wysy­
łane z F rancji do M eksyku, w pierwszych 
dniach października staną w miejscu swego 
przeznaczenia. Działania zaczepne zaraz będą 
rozpoczęte i będą prowadzone z całą siłą w cią­
gu listopada, to jes t w porze najdogodniejszej 
do marszów w tej części Am eryki. Mówią o li­
ście przesłanym przez prezydenta Juareza do 
cesarza Napoleona III , mającym na celu do­
wieść, że F rancja prowadzi wojnę w M eksy­
ku jedynie w skutku nieporozumienia, które 
natychm iastby ustało, gdyby tylko doszło do 
wzajemnego objaśnienia. Propozycja ta  jak  
można było przewidzieć, pozostała bez skut­
ku. Obrachowano, co do tego czasu pod róż- 
nemi względami kosztowała Francję w ypra­
wa m eksykańska; samej brzęczącej monety 
rząd francuzki wysłał do M eksyku za 95 ini- 
Ijonówfr., mianowicie w złocie dostarczonym 
przez bank angielski.

Wiadomo, źe wice-hrabiu Lavoissiere de 
Lavergne obecnie mianowany kapitanem  o- 
krętu, w ypłynął z Saigon zaraz po podpisa­
niu zawartego w d. 5-m czerwca trak ta tu  po- 
między admirciłem Bonai*dem, a pełnomocni- 
kiem Cesarza anamskiego. P.- Lavoissiere 
wiózł z sobą egzemplarz trak ta tu , k tó ry  m iał 
być ratyfikowany przez Cesarza Napoleona. 
Chcąc przyspieszyć swe przybycie do F ra n ­
cji o kilka dni, nie czekał na parowiec poczto­
wy, i odpłynął małym parowym avizo m ary ­
narki francuzkiej, Echo. Jednakże omylił się, 
jak  widać w swej rachubie, bo dotąd nie m a 
żadnej wiadomości o tym statku. Constitution- 
nel dodaje, iż nie należy m ieć obawy, bo ka­
żdy statek może napotkać przeszkody opu- 
źniające jego bieg, lecz parowiec ma być w y­
słany na morze, dla szukania statku Echo, 
jężeli w krótkim  przeciągu czasu nie nadejdą 
o nim wiadomości. Dziennik ten nie podaje 
zkąd to ma być wysłany parowiec, bo Echo 
zaginął w drodze pomiędzy Sajgonem a Sue- 
zein, w Suezie zaś niema stacji statków fran- 
cuzkich.

Jakkolw iek  trak ta t anam ski nie pozwala 
mi urządzenie ambasady francuzkiej w Hue, 
Jednak otrzymano pozwolenie posiadania tam 
■Rezydenta. Francuzi będą mogli zwiedzać tę 
u n  IC,(y za otrzym aniem  jednak poprzedniego 

pov\ ażnienia. Część wynagrodzenia (miano- 
,, 6 ,siedm milionów) ma wypłacić rząd
■ < siu Hiszpanji. W y p ła ta  całej sum y ro z ­
łożona je s t na 10 lat, z opłatą 6%  p rz e z  rząd 
anamski.

Włochy.
Turyn, 30 Lipca. Główne warty miasta, 

od rana zostały zajęte przez uczniów szkoły 
karabinierów  i szkoły żandarmów; cokolwiek 
zadziwiło to spokojnych mieszkańców T ury­
nu, którzy nie spodziewali się tak  nagłego 
wysłania prawie całej załogi. Załoga wyszła 
dziś w nocy; część wojsk z Genui odpłynęła 
do Neapolu lub Gaety; częśćudału się doA n- 
kony. Jednym  słowem, ciągle gromadzą się 
wojska włoskie na granicy posiadłości papież- 
kich, w celu przeszkodzenia wkroczeniu tam  
zbrojnych oddziałów. Przeszło 30 tysięcy 
włoskich żołnierzy użyto obecnie do bronie­
nia tych posiadłości od najścia; 30 tysięcy 
żołnierzy fzancuzkich i papiezkich stoi pod 
bronią, zajętych utrzymaniem w posłuszeń­
stwie ludności i przygotowaniem się do odpo­
ru  w razie najścia, czyli 60,000 ludzi wyłącz­
nie zajmuje się tą  sprawą, Z jaką  prawością, 
energją i sumiennością rząd włoski, pilnuje 
granic rzymskich, dowodzi między innem ii ta 
okoliczność, że każdy odkomenderowany 
w tym celu dowódzca oddziału, otrzymał naj­
dokładniejszą mapę miejsc, których strzeże­
nie ma sobie poruczone. Z dobrego źródła za­
pewniają, że eskadra angielska stojąca w Mal­
cie wypłynie także i będzie krążyła nad brze­
gami W łoch, jednocześnie z eskadram i fran- 
cuzką i włoską. Zwolennicy przymierza an­
gielskiego zapewniają, że eskadra ta  w razie 
udzieli pomocy Garibaldemu w razie gdyby 
m iał być niepokojony wraz ze swemi ochot­
nikami, wszakże zapewnienia te nie zasługują 
na wiarę.

Komisja wyznaczona do roztrząśnięcia pro­
jektu  do praw a o kolejach żelaznych neapo- 
letańskich, ułożyła już sprawozdanie, wnio­
skujące za odrzuceniem układu zawartego ze 
współką Rotszyld-Talabot; proponuje ona aby 
rząd swoim kosztem budował tę kolej i w y­
puścił w tym  celu specjalne obligacje. P ro ­
jek t m inistorjalny będzie jednak przyjęty, bo 
w obecnym stanie kredytu  włoskiego, w y­
puszczenie obligacij byłoby bezsensem. Mi­
nister skarbu ani chce o tem słyszeć, a m ini­
sterstwo z przyjęcia tego prawa uczyni kwe- 
sfić gabinetową; deputowani neapolitańscy 
będą energicznie przemawiać za projektem  
rządowym, wiedzą bowiem doskonale, że od­
rzucenie zawartego układu, równałoby się 
odroczeniu na czas nieograniczony budowy 
kolei żelaznych, których ludność tak gorąco 
pragnie. Kwestja ta  więcej jest polityczną niż 
finansową; idzie bowiem o utrwalenie mate- 
rjalnej jedności Włoch, a z tego względu ga­
binet ma zapewnioną większość; cała trudność 
leży w tem, aby przeszkodzić izbie uchwalić 
to pravyo przed prawem  o towarzystwie k re­
dytu ziemskiego, o które bardzo idzie gabi­
netowi, ponieważ stanowi ono główną podsta­
wę systemu finansowego, zasadzającego się 
na odroczeniu zaciągnięcia pożyczki do czasu 
nieoznaczonego, przez sprzedaż dóbr narodo­
wych; sprzedaż zaś ta  je s t niemożliwa bez po­
tężnej instytucji kredytowej. Z wielką trudno­
ścią można zebrać dostateczną liczbę deputo­
wanych, do prawomocności uchwał; jednakże 
koniecznie posiedzenia muszą być przedłużo­
ne do 9-go Sierpnia. M ają być rozesłane we­
zwania do deputowanych znajdujących się na 
prowincji, co ja k  spodziewają się sprowadzi 
ic b  o k o ło  p ięd z ie s ię c iu .

Jenerał Honnaz wyjechał do Petersburga 
w towarzystwie trzech sekretarzy ambasady 
i pięciu oficerów, pomiędzy którem i znajduje 
się adjutant Króla i adjutant księcia Oari- 
guan.

Mówią tu  o rychłem  uznaniu Królestwa 
włoskiego przez drugorzędnych książąt nie­
mieckich; wielki książę Badeński, k tóry  już 
udzielił exequatur panu Trąumannowi, konsu­
lowi mianowanemu przez K róla włoskiego, 
zdaje się da w tym  względzie przykład; po­
dobno już nawet wyznaczył na reprezentanta 
swego w Turynie, barona Alessino de Schwe- 
ra, syna posła badeóskiego w Paryżu. Młody 
ten dyplomata bardzo dobrze będzie przyjęty 
w Turynie, gdzie imie jego jes t już znane. "

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
llaguza, 3 Sierpnia. U kłady między Oine- 

rem Paszą a Czarnogórą, nie doszły do sku­
tku. Mirko sprzeciwiał się stanowczo przy­
jęciu ultim atum  Omera Paszy. Czarnogórcy 
przysposabiają się do rozpaczliwej walki.

Berlin, 3 Sierpnia. Berliner Allgemeinc Zei- 
tung  podaje następującą wiadomość, k tóra 
lubo m a pochodzić z dosyć pewnego źródła, 
jednakże dziennik ten żadnej odpowiedzialno­
ści za jej rzeczywistość na siebie nie bierze: 
„Z nad Menu, 31 Lipca. Zdaje się, że w B er­
linie i wszędzie w Prusach, uie umieją ocenić 
rzeczywistego stanowiska polityki pruskiej 
i wypowiadają na oślep zasady*, co dla P ru s 
jes t niekorzystnem. Ważniejsze punkta, bę­
dące teraz przedmiotem głównego zajęcia, są: 
1. K ról postanowił co do kwestji niemieckiej 
zrobić ważny stanowczy krok, k tóry  ma przy­
tłumić wszelkie odosobiono zabiegi; 2, wszy­
stkie przedsięwzięte kroki, będą miały swój 
początek w Berlinie, a nie w Frankfurcie; 
3. jednostronno postępowanie większości sej­
mu związkowego, wkrótce m a stracić swą 
powagę; 4. P ru sy  nie zawarły przymierza 
z żadnym mocarstwem, jednakże porozumia­
ły się z gabinetami względem swych zamia­
rów; 5. P ru sy  nie odstąpią a n i jednej stopy 
terytorium  nad Renem; zamiany posiadłości 
któreby mogły nastąpić, zaszły by raczej 
w bardziej zachodniej i na  wschodniej stro­
nie; 0. P rusy  potrzebują do tego znacznej si­
ły  wojskowej, a landw er na to nie wystarcza;

.. guyz tynto za pomoc:
tejże, kroki te staną się możebne. 7. Rząd nie 
ma zamiaru rozwiązać sejmu, gdyż ten, po 
odroczeniu, skoro zostaną urzeczywistnione 
projekta, nie odmówi swego potwierdzenia; 
8. konstytucja zostanie nienaruszoną, gdyż 
izba panów w dzisiejszym składzie, sama 
z siebie stanie s!ę nicmożebną i zreformuje 
się. Takie je s t obecne położenie rzeczy.” 

Turyn, 3 Sierpnia. Na dzisiejszem posie­
d z e n iu  izby deputowanych toczyły się roz­
praw y nad neapolitańskiem i kolejami żela- 
zuemi. P . Bastoggi zobowiązał się piśm ien­

nie rozpocząć roboty niezwłocznie, i przyjąć 
zmianę projektowaną przez komisję. M ini­
ster prac publicznych bronił projektu rządo­
wego. Ju tro  nastąpią dalszo rozpraw y w tym 
przedmiocie.— P. F erra ri interpelow ał gabi­
net co do proklamacji Króla. P . Ratazzi od­
powiedział, źe proklam acja ta spowodowaną 
została przez rekrutow anie i zmyślone pogło­
ski, jakoby rząd tajemnie rekrutowanie to po­
pierał. Z ly wpływ, jakiby mogło wywierać 
posądzenie o dwójzuaczność, został przez pro­
klamację tę usunięty. M inister uznaje waż­
ność położonych przez Garibaldego zasług; 
odnosił on św ietne zwycięztwa, dla tego, że 
walczył w im ieniu Króla. W łochy są repre­
zentowane tylko przez K róla i parlam ent. J e ­
żeli Garibaldi opuści drogą prawną, ulegnie 
praw u ogólnemu, i kara zostanie na niego wy­
mierzona, tak  jak  na każdego inDego oby­
watela dopuszczającego się podobnego prze­
kroczenia. P . Ratazzi dodaje nakoniec, źe się 
spodziewa, iż Garibaldi znając wolę królew ­
ską, podda się tejże i nie dopuści wojny do­
mowej. P o  tej mowie, która została z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjętą, nastąpiły k ró t­
kie rozprawy, poczem izba przyłączywszy się 
do szlachetnych i stanowczych zdań K róla 
przeszła do porządku dziennego.

Berlin, 4 Sierpnia. K ról udzielił p. v. d. 
H eydt wielki krzyż orderu orła czerwonego, 
za układy co do trak ta tu  handlowego zFrancją; 
inni także uczestnicy w tych układach otrzy­
mali odpowiednie ordery.— L udm iła Assing 
została dziś skazaną na 8 miesięcy wię­
zienia.

Madryt, 2 Sierpnia. Dziennik Epoca oświad­
cza, żc wiadomość, jakoby H iszpanja miała 
otrzymać trzy  miliony fr. za współudział w 
wyprąwieKochinchińskiej je s t  bezzasadną. H i­
szpanja otrzyma część terytorjum , ustąpione­
go Francji przez Cesarza Tu-Duka.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

— Dzień wczorajszy był prawie pogodny, 
przed południem przez kilka godzin niebo na 
pół pogodne. W iatr panował slaby, i ten 
zmieniał się k ilka razy, głównie panował pół­
nocny, wieczorem wschodni. Średnia tempe­
ratura dnia je s t 13y ,0 stop. R. o 2 stopnie 
niższa od normalnej, największe ciepło po po­
łudniu 18 ys, najmniejsze w nocy 8% stopni 
R. Średnia wysokość barometru jes t 752,63 
milimetrów. E lektryczność silna 36 stopni. 
Na słońcu 6 gromad plam.

— K atarzyna Kondejstrzek, lat 31 licząca, 
żona strażnika lasów rządowych Garwolin, 
w dniu 28 Czerwca r. b., piorąc bieliznę nad 
brzegiem sadzawki we wsi Uśniaki, gminie 
W ola Rębkowska, wpadła w wodę i utonęła. 
Od dzieciństwa cierpiała ona wielką chorobę, 
może więc być, źe dotknięta paroksyzmem 
jej, wpadła w wodę, a nie mogąc się z niej 
wydobyć, życie zakończyła.

>— Dnia 2 L ipca r. b., we wsi Nioświastów, 
gminie Kazimierz, powiecie K onińskim , czte­
roletni Andrzej Szturomski, syn wyrobnicy, 
zbliżył się zbytecznie do palącego się na ko­
minie ognia, zapaliło się więc na niem odzie­
nie, skutkiem  czego został tak  niebezpiecznie 
p o p a rz o n y , że mimo udzielonego ratunku, 
w kilka g o d z in  żyć przestał.— W  tymże dniu, 
w mieście Lublinie, t r z y le tn i  M o s z e k  Gold- 
krot, z ganku drugiego piętra spadł na bru­
kowane podwórze i na miejscu życie zakoń­
czył.

— Pośród rozbudzonego u nas wydawni­
ctwa w ostatnich czasach, głównie zwrócono 
się do dwóch działów literatury, do wydawa­
nia dzieł dla ludu i książek elementarnych. 
Oba tc działy nadzwyczaj są ważne, jako ma­
jące na celu kształcenie prawdziwych i doro­
słych dziecf, dla tego każda praca w tym kie­
runku zasługuje na wzmiankę. Z ostatniego ze 
wspomnionych działów, wkrótce ma się u k a­
zać w polskim przekładzie, pierwsza Część 
Jeometrji (zawierająca Planimetrie), Regnaulta, 
profesora nauk matematycznych w Paryżu.

— Zeszyt pisma „W iestnik południowo-za­
chodniej i zachodniej Rosji” za m. Lipiec, wy­
szedł już z druku tv Kijowie i prenum erato­
rom  rozesłany został.

— Z Kijowa piszą 23 Lipca, że tameczny 
jarm ark  letni już się skończył; budy ja rm ar­
czne zaczynają rozbierać, kupcy pakują swe 
towary, a Padół znowu zaczyna przybierać 
swą zwykłą fizjonomją, aż do Stycznia 1863 
r., to je s t do chwili kiedy się rozpoczną kou- 
ti'akty Kijowskie, i kiedy na placach i ulicach 
jego znowu ruch się rozwinie jak  w m rowi­
sku. Jarm ark  tegoroczny przeszedł prawie 
niepostrzeżenie, kupcy użalali się na mały od­
byt towarów, kupujących było nie wielu, a 
pieniędzy brak  nadzwyczajny. Cukier szcze­
gólniej zaczął się podnosić w cenie i obecnie 
najlepszego gatunku taniej dostać nie można 
jak  po rs. 8 kop. 80 za pud. Mówią, iż z po­
wodu drożyzny robotnika i robocizny około 
buraków, cena cukru podniesie się do 10 rs. 
W strzym anie fabrykacji w wielu fabrykach 
cukrowych zniżyło nieco cenę drzewa i dla te­
go niektórzy właściciele teraz się w opał zao­
patrują.

— Przedsiębiorczy księgarz litom yślski, 
Antoni Augusta, wydaje swym nakładem  De~ 
je  vseobecne („Dzieje powszechne”), napisane 
przez p. Karola Ningra, profesora gimnazjal­
n e g o  w P is k u .  Dział pierwszy, obejmujący hi- 
storję starożytną, wyszedł już z druku, k s ią ż ­
ka ta  przeznacza się do wykładu liistorji 
w szkołach średnich. A utor zastosował wy­
kład do pojęcia młodzieży, dla której dzieło to 
napisał.

— Hospodarskie Noeiny, wychodzące w P ra ­
dze i redagowane dotąd przez D ra Kodyma, 
przeszły pod kierunek p. Kuczcry, w y d a w c y  
czasopisma llospodarski Poi rok. P. K u c z ę ra* 
kierować będzie odtąd redakcją obu tych pism.

— Zeszyt drugi Czesko-M orawskiej hronuki,
wydawanej w pradze przez Karola W ładysła- 
wa Zapa, nakładem  J. L. Kobra, obejmuje: 
Proroctw*o Libuszy. Ctirad i Szarka. W ynie­
sienie n a tro n  księciaNiezamyśla. Rastislaw* 
wita apostołów s ło w i a ń s k i c h  Ś6. K onstante­
go i Metodego r. 863. R astislaw  przed sądem 
króla Ludw ika niemieckiego. Świętopełk i je ­
go synowie. Chrzest księcia Borzywoja.

— Zbioru wiadomości dla panien czeskich, 
pod tytułem: Dir.ci Skola, wyszedł z druku
w Pradze, nakładem  Kobra, tom  trzeci, obej­

mujący „L iturgikę czyli o obrządkach kościel­
nych” (Liturgika ciii obrady cirkevni), przez 
Józefa Ctibora z P isku.

— Tygodnik czeski Lumirukończył w swym 
ostatnim numerze przekład z ruskiego na pol­
ski powieści Osnowianenki, pod tytu łem  Ser­
deczna Oksana.

— H  storjograf czeski Palacki bawi od 
20-go L ipca w Trzeboniu, gdzie bada bogate 
tameczne archiwum. Dnia 8-go b. m. miał on 
udać się ztam tąd do Budejowńc, a następnie 
doW odnan.

— Biblioteki czeskich utworów* dram aty­
cznych, w*ydaw*anej w Pradze nakładem Ja ro ­
sławca Pospiszila, w*yszedł z druku tom 37-y, 
obejmujący: Tordohlaca żena, komedja we 3-ch 
aktach przez Józefa K ajetana Tyla, i Po stan­
ce zapadu („Pozachodzie słońca”), fraszka we 
dwóch aktach przełożona zfrancuzkiego przez 
J . St.

— W  Niedzielę, dnia 27-go Lipca, odbyła 
się na górze Kunetickiej (w Czechach, w po­
bliżu Pardubic) uroczystość narodowa, odda- 
wna we zwyczaju będąca, na której reprezen­
towanych było 24 towarzystw śpiewaków 
czeskich, bądź przez całe grona towarzystw  
z chorągwiami, bądź przez deputacje. W szy­
stkich śpiewaków zgromadziło się 517, sk u t­
kiem czego w*okalua część uroczystości, kie­
rowana przez p. Lukesa, była nader świetna. 
Goście powitani zostali serdecznie w P ardu­
bicach, świątecznie przyozdobionych. R ó­
wnież dobre przyjęcie spotkało ich w dalszej 
podróży*, w* H radisztu , Brozanach i Rabie, 
gdzie postawione były bramy tryumfalne. Na 
górze Kunetickiej zgromadziło się około 
15,000 osób. Od wchodzących do starożytne­
go, na teraz opuszczonego zamku tamecznego, 
pobierano po 20 kraje. (40 groszy) wstępnego 
na rzecz towarzystwa czeskiego Śralobor, opie­
kującego się autoram i czeskimi. W stępne ta­
kie opłaciło 5,000 osób. Uroczystość rozpo­
częła się od deklamowania przez p. Przerhofa 
prologu, na ten cel przez p. J. Jab n a  napisa­
nego. Potem  nastąpiły śpiewy, z wielkim z i ­
pałem powitane. Gdy zaczęto śpiew..ć pieśń 
staroczeską Sróty Induce, wszyscy w oka­
mgnieniu umilkli i słuchali z prawdziwą po­
bożnością tego wzniosłego utsvoru kościelne­
go, a gdy* p. Lukes począł śpiewać Kde do moc 
maj, tysiące głosów z nim się połączyły*, co 
sprawiło nadzwyczajne wrażenie.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia­
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby* rub. sr. 1 kop. 68 '/2, za garniec 
kop. 55.

TEATRA W WARSZAWIE.
T eatr R ozm aitości.—Dziś we Środę, dnia 

6 Sierpnia, komedja w 1-ym akcie, przez Aleks. 
Hr. Fredro: M kt m nie nie zna, odegrana przez pp. 
Ostrowskiego, Swiergocką, Chomanowskirgo, Pan- 
rzykowskiego, Fignrslcą, Prochazkę, Damsego. — 
Pierwszy raz komedja w 1-m akcie, z f ra n c u z k ie g o ; 
p. Alfreda de Musset tlómaczona: Przez zazdrość, 
odegrana przez pp. Palihską, Bakalowizzow), 
Swieszewskiego, Stolpego, Kroguls/ciego. — Mo­
nodram ze śpiewkami przez A. Ł.i dnowskiego: Icek 
zapieczętowany, odegrany przez p. Damsego.

I .o i* i  1 p i ę t r a  1 4 b i l .  
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K r z e s ł a  w 4 p i e r . r z .  
K r z e s ło  w  4 d r u .  rz

( l e n a  m i e j s c .
sr. k .  n »

u b  o.
3 60 10 K rz e s ło  w n a s t .  rz.
2 70 10 P a r t e r ..............................
, ,  9 0  *2'/i r.a le ija ...................
„  75  2*/j P a r a d y z ...........................

Z a c z n i e  s i ę  o  g o d z in i e  7 ' / t .

k .  n a  
u b o .

CO 0 '/ ,  
4 5  *■/, 
30  -  
15 —

Jutro, we Czwartek, Wielki Teatr. Błąh—S, le w k a  
p. fo rtu n a ta .

KURS S I E & O I
x dnia

W l H S Z A W S & i E J
5 sierpnia

żądano płacono
M o n e ty , rsr. j kop. rsr. kop.

Pół-Imperjały Rosyjskie. — _ 5 70
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — — _ __
Pruski Kurant . . za 100 Tal. 

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

’ —■* —

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

— --- 93 36

skiego ........................
Listy Zast. I ll-go  Okresu serya

— — —

1 i *2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa

15 9 15 7

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Ż-glugi Parowej

114 25 113 75

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

— —

wsko-Bydgoskioj po rs. IGO . 90 25 — __
dito 500 . 89 50 _ _

Akcje Drogi Żel. W arsz. 
W e ile .

-Wied. 78 50 78 —

Berlin . . 100 Tal. 2 M. ! 02 45 102 30
„ . . . 100 Tal. k. t. __ _

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. _ _ _
„  . . 100 Tal. k- t.

Hamburg 300 BMk. 2 .VI. 155 70 _ _
Londyn . . 1 Ft St 3 M. G 94 — __
Moskwa . 100 Us. 1 M. — _ 99 50
Petersburg . 100 Rs. 1 M. — __ 99 75

„  . 100 Rs k. t. _ __ ..
Paryż . 300 Fr. 

„ . . 300 Fr
2 M. 
1 M

82 65 — —

Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 50 — —

Wartośó kuponu bieiqcego od ohlięów Skarb. rs.*]l k . 3 8 %  
„ ,, od Listów Zr.stawn: U lgo Okresu k. 7 %

KURSA T E L E 8 R A E I C Z E E
t  B e r l in a  z  dn i i 5 s ie r p n ia .

ż ą d a ­
j ą

p łacą.

5 ta  Pożyczka R o s s y j s k a ........................... __ 8 6 %
6 ta  ,, tt . . . . . _ 95 V,
Obligacje Skarbow e 4 %  . . . . . 8 3 %
L isty  zastaw ne 4"/0 . __ 8 7 %
Bilety BaDku Po lsk iego . 87 %
W ekslo na W arsz a w ę  . . . . . . _ 8 7 %

»> P e te r s b u rg  3 tygodniowy — " 7 f/ ,
n Londyn 3 m ies ięczny . — 622 '/„
u  P a ry ż  2 ,, _ K o1/ ,
ti H am burg  2 „  . _ 1 5 0 %
,, W iedeń 2 „  . ■8%

Zyto na t a r g u ........................................• 51
,, n a  dostaw ę p ó ź ń i e j s z ą ........................... 5 0 %

*  P a e - j i i ł ,
R enta  3 %  . ^ ................................. — 69

A kcje k redy tu  r u c h o m e g o ........................... 850

Liverpool, 4 Sierpnia. Sprzedano 10,000 wań­
tuchów bawełny. Ceny się wznoszą.
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  I  A D M I N I S T R A C Y J N E .

U W I A D O M I E N I A

(N . D . 3 9 8 0 ) K o m isja  R ządow a  
S p ra w ied liw o śc i.

W  m yśl a r t .  44  K . C. o g ła sz a , iż  T r y b u n a ł  
C y w iln y  G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j w W arszaw ie  
w y ro k ie m  z d n ia  15 (27) W rześn ia  r .  z. lia  illa - 
c ją  H e len y  z M ajerów  J ó z e fa  B re jtsch o ff m a ł­
ż o n k i z a p a d ły m , ś led z tw o  w p rzed m io c ie  z a g i ­
nieni;! J ó z e fa  B re jtsch o ff  ja k o  od  ro k u  1850 
żad n e j o so b ie  w iad o m o śc i n ie d iją c c g o ,  n a k a ­
z a ł i do  w y p ro w a d ze n ia  ta k o w eg o  P o d s ę d k a  
S a d u  P o k o ju  O k rę g u  i m. W a rs z a w y  w y d z ia łu  
IV .  d e le g o w a ł

W arszaw a  d . 27 C zerw ca  (9 L ip c a )  1862 r. 

z up . D y re k to r  K a n c e la r j i ,
(1 )  R a d c a  S ta n u , J .  O rn o w s k i.

OBWIESZCZENIA HYPOTEOZNE.

(N. D. 3953) T r y b u n a ł Cyw ilny  
G ubern ii L u b e lsk ie j  w S ied lca ch .

Pow odow any  p ro śb ę  Patrona G um ow skiego, 
im ieniem  J o a n n y  K uczyńskiej w niesioną, ja k o  też 
na  zasadzie  odezw y R zędu  G ubernialnego I.ubel 
sk iego , iż  d. 18 (30 ) C zerw ca r .  b . o g ła sza  re g u ­
la c ją  h y po teczną  dóbr po-Jezu ick ich  R uda w P o ­
wiecie B ialskim  położonych, przez spadkob ierców  
n iegdy  A leksand ra  K uczyńsk iego  od R ządu  K ró ­
lestw a za sp ła tę  sum y szacunkow ej r s .  1 1 5 8 ; k . 
50 na w łasność n a b y ty c h .

Do reg u lac ji takow ej T ry b u n ał oznacza term in 
na  d. 1 (1 3 ) I, stop  u la  r .  b. godzinę 9 tą  z ra n a  
p rzed  P isa rz em  K ancelarji Z iem iańskiej, G uber-, 
Dii L ubelsk iej w S iedlcach, i na ten  term in  w szy s t­
k ie  s tro n y  in te reso w an e , prawo do regu low anych  
d ó b r R uda mieć m ogące, pod p re k lu z ją  p raw em  
hypotecznem  z r. 1818 zas trzeżoną  nin iejszej 
w zywa.

Siedlce d. 13 (2 5 )  L :pca 1862 r.
P rezes, R adca  S tanu , W aw row ski.

(N . D. 3626) K o m n s ja  R ządow a  
S p ra w ied liw o śc i.

Z aw iadam ia, iż dn ia  6 (1 8 )S ie rp n ia  r . b . o go­
dzinie lO ej z ran a , w gm achu  R ządow ym  p rzy  
ulicy M iodow ej, w W arszaw ie pod N . 487 o d b ę ­
dzie się w lokalu  D ru k a rn i R ządow ej g ło śn a  licy­
ta c ja  w ięcej dającełftu , bez poprzedn ich  d e k la ra ­
cji, dz ie ł w w iększej części praw nych  n a  sk ładzie  
przy  te jże  D ru k a rn i zn ajdu jących  się ryczałtow o , 
co do każdego dz ie ła  oddzielnie, w ogóle eg zem ­
p la rzy  26 ,609.

O soby m ające  chęć nabycia  pom iecionych  dzieł 
m ogą p rzed  lic y ta c ją  każdodzienn ie , z w y łącze ­
niem  św iąt p rze jrzeć  w  W y dziale  A dm in istracy j­
nym Kom isji R ządow ej Spraw iedliw ości, jak o  też 
w lokalu  D ru k a rn i R ządow ej, w arunki licy ta cy jn e  
o raz  w ykaz d z ie ł, w ystaw ionych na sp rzedaż  
obejm ujący  w iadom ość, ilości exem plarzy  i cenie 
każdego  dzie ła, do licy tacji ustanow ionej.

K ażdy  do licy tac ji p rzy stęp u jący , na  pew ność 
do trzy m an ia  w arunków  obow iązany je s t  złożyć na 
ręce u rzędn ika, do odbycia  licy tac ji delegow ane 
go ra d iu m  w yrów nyw ające 1 1/0  części w artości 
dz ie ła , iub  dzieł, pod licy tac ją  idących.

W arszaw a dn ia  26 C zerw ca (8 L ip ca ) 1862 r. 

z upoważ. D y rek to r K a n ce la rji,
R adca  S tanu , J .  O rnow ski.

(3)

(N. D . 3 9 3 a )  Są d u  Pokoju  O kręgu  
K azim iersk ieg o .

Z pow odu ż ąc lin ia  now ej regu lacji h v po tek i:
1. 1 ) -mu m ieszkalnego w m ieście K azim ierzu  

nad  W isłą  G ubern ii L ubelskiej, pod N r. 89 e g z y ­
stu jącego , w raz  z zabudow aniam i gospodarskiem i, 
ja k o  to  s to d o łą , obo rą , i s ta jn ią .

2 . D w óch ogrodów , jednego  w arzyw nego d ru ­
giego fruk to w eg o p rzy  powyższym  dom u i zabudo - 
w an iach  położonych, oraz p lanów  pod w zniiauko- 
w aneroi rea lnośc iara i sy tuow anych.i do nich n a ­
leżących pu sty ch .

j) . P ięciu p łuaek g ru n tu  om ego , p ierw szej G o- 
reszczyzną, d ru g ie j po U lanow skim , trzeciej Cho.j- 
naszczyzną, czw arte j G adzinow szczyzną i p ią te j 
P iekow ieszczyzną zw anych, w różnych  pozycjach  
te ry to rju m  g run tów  m iejsk ich  K a z im ersk ic h  
egzy stu jący ch , w łasność J a n a  i K a ta rzy n y  z K i- 
c e w i c z ó w  m ałżonkó w K iljem  s tanow ić  m ających.

Z aw iadam ia in teresen tów , że takow a n a s tą p i 
w Sądzie  tu te jsz-in  w dniu 21 W rześn ia  (3 P a ź ­
dziern ika) r. b. o godzm ie lOej z ran a .

W zyw a ich p rze to , aby  do takow ej reg u lac ji, 
osobiście, lub przez pełnom ocnika urzędownie 
i szczegółow o upow ażnionego zgłoś li się, ż ą d an ia  
swe i wnioski do pro tokó łu  regu lac ji podali iw  do- 
kum enta praw a ich udow adniające zaopatrzy li się.

O strzega  pfaz , iż  nie9taw ający  w te rm in ie , po d ­
p a d n ą  sku tkom  prek luzji a r t .  154 i 160 praw a
0 h y p o te k a ch  z r .  1818 p rzep isanej.

Jeże lib y  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w term in ie  do regu lac ji n iestaw ił się, tenże  na żą­
danie k tóregokolw iek  z in te resen tó w , na k a rę  rs .
1 kop. 50 do rs . 7 kop. 50 skazanym  zostan ie  
i podług a r t .  150 t . p . u tra c a  wszelkie d o b ro d z ie j­
stw a  p raw ne w zględem  swych w ierzycieli.

* O głoszenie decyzji ja k a  w sk u tek  ak tu  r e g u la ­
cji w y d a n i będzie , n a s tą p i na  publlcznem  posie­
dzeniu Sądu  tu te jszeg o  w dniu 25 W rześnia  
(7  P aźd z ie rn ik a ) r  b. i od tego  dn ia  czas do od ­
w ołania się od niej upływ ać zacznie.

In teresenc i p rze to  bez dalszego w ezw ania, w tym  
du iu  ogłoszenia je j być obecnym i w inni.

K azim ierz  d n ia  17 (2 9) L ipca 1862 r. 
w z. P o d sęd k a , P is a rz ,  S try c k i.

*  (N . D . 402 2 ) R zą d  G u bern ia lny  
P ło ck i .

Z aw iadam ia że w dniu 14 (2 6 ) S ierpnia  r. b . 
o  godzin ie  12ej w po łudn ie , odbyw ać s ię  będzie 
w biu rze  R ządu  G ubernielnego g łośna in m inus 
licy tac ja , n a  dostaw ę przez czas od dn ia  19 W rz e ­
śnia (1 P aździern ika) 1862 r. po dzień ostatn i 
W rześn ia  1863 r. żyw ności dla aresztantóW  w ię­
z ień  w P łocku  i P u łtu sk u . P rae tiu ra  do licy tacji 
ustanow ione je s t  po kop ie jek  s r. p ięć  N r. 5 d z ie n ­
nie za żyw ienie każdej eso b y , i od  te j ceny ro z ­
pocznie się in m inus g łośna lic y ta c ja  dla każdego  
w ięzienia oddzielnie. K ażdy  p rzy s tęp u jący  do l i­
cy tacji, obow iązany złożyć w kasie  G ubern ialnej 
na  vadium  do e n trep ry z y  w ięzien a P łock iego  rs . 
900, a  do P u łtu sk iego  rs . 750 w  gotow iźnie . lub 
papierach  k u rs  w k ra ju  m a jący ch . Szczegółow e 
w arunki w W ydziale  w ojskow o-policyjnym  R ządu 
G ubern ia lnego  w y jąw szy  św ięta, każdego dnia  
p rzejrzane być m ogą. C hociaż na  dostaw ę p o ­
w yższą odbyw ać się m a głośna licy tac ja , d la do 
godności jed n ak  ochotników  na prow incji zam ie ­
szkałych, wolno im  je s t nadsy łać  pocztą  fran k o ­
wane pod ad resem  G ub eru a to ra  C yw ilnego opie­
czętow ane dek laracje , oznaczone n a  kopercie do 
k tó reg o  m ianow icie w ięzienia służą, z dołączeniem  
kw itów  kasow ych na  złożone v a d iu m , w edług 
poniższego w zoru  spo rządz ić  się w inne.

P łock  d n ia  19 (31 ) L ipca 1862 r.
G u b ern a to r Cyw ilny, D . D z :ew anow ski.

N aczelnik K ancelarji, D orożyński.

W zór do dek laracji.
N a sk u tek  og łoszen ia  R ządu G ubern ialnego  

Płockiego w dniu 19 (3 1 )  L ipca  1862 r .  N r. 
40549  w D zienn ikach  G ubernialnym  i P o w szech ­
nym  zam ieszczonego, podaję  n in ie jszą  deklara  
cję, iż obow iązuję się w ziąść dostaw ę żyw ności 
dla a re sz ta n tó w  w ięzienia w N . za w y n ag ro d ze­
n ie jednodz ienne j porcji każdego a re sz ta n ta  po 
kopiejek  sr. N . w yraźniej N. poddaj cc  się w szel­
k im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i li- 
cy tacy jnem i ob ję tym . K w it k asy  N . na złożone 
vadium  rs. N . do łączam , k tó re  w razie  n ieu trzy - 
m ania się p rzy  licy tacji sam  z pow yższej kasy  
o d b io rę . S ta łe  m ie s z k a m  w N . p isa łem  w N . d n ia  
N . m ie s ią c a  N . ro k u  N . 
i i )  (podp isać  imie i nazw isko )

In n e  w a ru n k i p rze jrzan e  być  m o g ą  w  w y d z ia ­
le  A d m in is tra c y jn y m  M a g is tra tu .

W a rsz a w a  d. 18 v30) L ip c a  1862 r .  
p .  o . P rez y d e n ta ,. W o y d a .

( 1) N acz e ln ik  K a n c e la rji ,  L u c e ń s k i .

(N . D . 3 9 8 9 ) N acze ln ik  P ow iatu  
Ł ęczyck ieg o .

P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i, że w b iu ­
rz e  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  Ł ęc z y ck ie g o  o d b y w ać  
się  będ z ie  w  d n iu  14 (2 6 ) S ie rp n ia  r. b . o g o ­
d z in ie  11 z r a n a  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la r a ­
c je  p o w tó rn a  l ic y ta c ja  n a  e n tre p ry z ę  w y m u ro ­
w a n ia  p le b a n ii n a  p ro b o s tw ie  w m . D ą b iu  k tó ­
re j k o s z t  w ed le  z a tw ie rd zo n eg o  a n sz la g u  n a  s u ­
m ę rs . 2119  k . 12 je s t  o b lic zo n y .

P rz y s tę p u ją c y  do  l ic y ta c j i  o b o w ią za n y  je s t  
z ło ż y ć  vad iu?a  w k w o c ie  rs* 212  in n e  zaś  w a ­
r u n k i  ja k o  też  w y k a z  k o sz tó w  k a ż d e g o  d n ia  
w g o d z in a ch  do  p ra c y  b iu ro w e j p rzezn ac zo n y ch  
w b iu rze  P o w ia to w e m  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą. 

Ł ę c z y c a  d 9 (21 ) L ip c a  1862 r.
H ilfe rd in g .

(N . D. 3 9 9 0 ) N a cze ln ik  Powiatu  
Łęczyck iego .

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j w iadom ości, że w b iu ­
rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  Ł ę c z y ck ie g o  o d b y w ać  
się  będzie*Av d n iu  13 (2 5 )  S ie rp n ia  r .  b . o g o ­
dz in ie  11 z  ra n a ,  p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la ra ­
cje p o w tó rn a  l ic y ta c ja ,  n a  e n trep ry z ę  w y m u ro ­
w a n ia  p le b a n ii w  m . P ią tk u , k tó re j k o s z ta n s z la -  
g ie ra  z a tw ie rd zo n y m  na  sum ę rs. 2122 k o p . 22 
j e s t  o b lic zo n y . P rz y s tę p u ją c y  do  l ic y ta c j i o b o ­
w ią z a n y  je s t  z ło ży ć  d e k la ra c ją  o p ie c zę to w a n ą  
w edle  p rz e p isa n e j fo rm y  n a p is a n ą  i p rz y  n ie j 
v a d iu m  w sum ie  rs . 213 , k tó re  n ie u trz y m u j^ c e -  
m u s ię  p rz y  e n tre p ry z ie  z a ra z  zw ró co n em  z o ­
s ta n ie , a  u trz y m u ją c em u  n ie  ty lk o  za trzy m an e , 
a le  p ró cz  tego  o b o w ią za n y  je sz c z e  b ęd z ie  do

p o łu d n ie m , o d b y w ać  się  b ęd z ie  w b iu rz e  U rz ę ­
d u  L eśn eg o  K oz ien ice , we w si A u g u sto w ie  (P o ł- 
b o rz e )  po d  K o z ien icam i, g ło ś n a  in  p lu s  w  trz e ­
cim  te rm in ie  lic y ta c ja , n a  sp rzed aż  d rz e w a  w y ­
c ię teg o  n a  l in ja c h , p rz y  ro z g ra n ic z e n iu  s p o ru  
g ra n ic z n eg o  p o m ięd zy  la sam i R ządow em i S t r a ­
ży G rab o w y  la s , a  d o b ra m i p ry w a tn e m i B o­
b ro w n ik i i M agnuszew , z a c z y n a ją c  od  z n iżo n e ­
go sz a c u n k u  o V3 część czy li od  s u m y ,r s .  154 
k o p .  30.

K ażdy p rz y s tę p u ją c y  do  lic y ta c j i ,  o b o w ią z a ­
n y  z ło ży ć  n a  v ad iu m  rs. 15 k . 43 .

O  in n y c h  w a ru n k a c h  d o w ied zieć  s ię  m ożna  
w b iu rz e  U rz ę d u  L e śn eg o , w  g o d z in a ch  b iu ro ­
w ych, p ró cz  d n i św ią te c z n y c h  i g a lo w y ch .

A u g u stó w  d. 5 (17 ) L ip c a  1862 r .
(3 )  N ad leśn iczy , J e ż o w s k i .

k o m p le to w a ć  ta k o w e  do .w ysokości 2/s  części 
su m y  z licy tac ji w y n ik łe j .  In n e  w a ru n k i ja k  
też  w y k a z  k o sz tó w  k a ż d e g o  czasu  w yjąw szy  
g o d z in  od  p ra c  k a u c e la ry jn y c h  w o ln y c h  w b iu ­
rz e  P o w ia to w e m  p rz e jrz a n e  być  m ogą.

Ł ęcz y ca  d . 9 ( 2 1 ) L ip c a  1862 r.
H ilferd in g .

(N . D .

(N. D. 3995) R zą d  G ubern ia lny  
A u g u sto w sk i.

3 8 6 8 ) S ą d  Pokoju Okręgu  
W łocław skiego .

W yd zia ł H ypoteczny.
Z  powodu żądanej przez A ugusta  H ortsm ana  r e ­

gulacji now ej hypo tek i dw óch roli w te rito rju m  
m . W łocław ka położonych w s tro n ie  południowo- 
zachodniej, m ianowicie:

J . Jed n e j od  tra k tu  B rzeskiego do drog i na  
M łyn S łodow o p ro w ad zący  czterem a s ta jam i c ią ­
g n ące j s .ę , pięć  zagonów  szerokiej, od m iasta  
z g ru n tem  B renklew ;cza, a  o d p o łu d n ia  z g run tem  
pri bóstw a g ran iczące j, od T o m asza  W o jc iechow ­
skiego przez H e n ry k a  N ow ickiego n ab y te j.

2 . D ru g ie j ze w schodu n a  z ach ó d  od S z p ita l­
nego o g io d u  przez t r a k t  B rzesk i do d ro g i na  
M łyn Słodowo p row adzącej, czw orgiem  staj c ią ­
g n ąc  j się, sześć zagonów  szerokiej, od po łudn ia  
z ro lą pi' rw szą  jako  je j p rzy leg łą  a  od m. z g ru n ­
tem  probostw a g ran iczącej, od L eona i Amalii 
m ałżonków  B ieleckich kupionej przez H enryka  
N ow .ckiego.

O budw óch tych  roli dziś jed n ę  całość s ta n o ­
w iących.

Z aw ia d a m ia  in teresow anych , że re g u la c ja  ta ­
kow ych n a s tą p i w Sądzie  tu te jszy m  w d. 29 P a ­
ździern ika (10  L istopada) 1862 r.

W /y w a  ich p rze to  aby do reg u lac ji takow ej 
osobiście lub przez pełnom eników  z dow odam i p r a ­
wa ich w sp ierającem i zgłosili się, w razie  bowiem 
niezgłoszeuia  się, p o dpadną  skutkom  pve&luzji a r t.  
154 i 160 p raw a hypotecznego p rzepisanej.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tku  a k tu  re g u la ­
cji w y d an ą  będzie n a R ąp i na  posiedzen iu  Sądu 
tu te jsze g o  d. 3 0  Październ ika  (11 L is to p a d a ) r. 
1 8 6 2  i od teg o  dnia  te rm in  do o d w o łan ia  się od 
n ie j up ływ ać zacznie.

In te resow an i p rze to  bez dalszych w ezw ań w 
tym że  dniu ogłoszenia  je j  obecnym i być w inni.

B rześć  K ujaw sk i d. 12 (2 4 ) L ipca  1862 r.
Podsędek, M akow ski.

(N . D . 38  9 1 ) S ą d  Pokoju Okręgu  
P u łtu sk ieg o .

Z p o w o d u  ż ą d a n ia  re g u la c ji now ej h y p o to k i 
d o m u  d re w n ia n eg o  w -ui. R ó żan ie  p rz y  ulicy 
P rz a s n y s k ie j  po d  N . 102 e g zy s tu ją c e g o  z placem  
n i  k tó ry m  p o b u d o w a n y ,c ią g n ą c y m  się  pom iędzy 
re u ln o śe iam i G u m o w sk ieg o  i R zep k i b ęd ące g o  
w ła sn o śc ią  n ie g d y  H e r s z t a  K o c h e r  a  d z iś  r  
ją e eg o  b y ć L e jz o ra  G ap .

Z aw iad o m ią  in te re s e n tó w , żo ta k o w a  n a s tą p i  
w  S ądzie  naszy m  d . 25 E a ź d z ie rn ik a  16 L is to ­
p a d a )  r. b. in te re s e n c i p rz e to  w te rm in ie  z p r a ­
w am i sw em i zg ło sić  s ię  w in n i sam i lu b  p izcz  
u rz ę d o w n ie  u m o co w an eg o  p e łn o m o c n ik a  w p rz e ­
c iw n y m  raz ie  u le g n ą  p re k lu z ji w a r t .  15), 
p . h . p rz e w id z ian e j.

W ła śc ic ie l n ie s ta ją c y  n a  ż ą d a n ie  w ie rzy c ie l 
u leg n ie  k a rze  od rs . 1 k . 50 do  rs . 7 k . 50 i p o  
d łu g  a r t  150 p . p . u tra c i  d o b ro d z ie js tw o  p ra -  
w n e  w zględem  w ie rzy c ie li;

O g ło sze n ie  decyzji re g u la c y jn e j n a s tą p i d . 26 
P a ź d z ie rn ik a  (7 L is to p a d a )  na  p o s ied zen iu  Sądu 
i o d tą d  zaczn ie  u p ły w a ć  czas o d w o ła n ia  s ię  od 
niej* bez d a lsz e g o  w ięc w ezw a n ia  in te re sen c i p il- 
nowŁĆ s ię  W inni w  te rm in ie .

P u ł t u s k  d . 13 (2 5 )  L ip c a  1862 r.
P o d sęd e k fF o lk o w s k i .

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
14 (2 6 )  S ierpnia  r .  b. o godzin ie  1 z południa na 
Sali P osiedzeń  R ząd u  G ubern ia lnego  A ugustów  
skiegO, odbyw ać się będzie p rzez opieczętow ane 
dek la racje , licy tac ja  in minus n a  dopełnienie r e ­
peracji gm achu  w ięziennego, w  K a lw arji od su ­
my rs .  1080 kop. 63, obliczonej kosztorysem  
przez R esk ryp t K om isji R ządow ej Spraw  W e­
w nętrznych  d a ty  12 (24) L ipca r. b. N r. 4720 i 
18046  zatw ierdzonym .

K oszto rys o ja k im  m ow a tudzież w arunk i do 
licy tac ji p rze jrzan e  być m ogą, każdodzienn ie  w y­
jąw szy  św iąt i dni galow ych, w biurze R ządu 
G ubern ia lnego  i N aczeln ika Pow ia tu  K a lw ary j- 
skiego, g łów niejsze zaś w arunki są te:

K ażdy  p rz y s tęp u jący  do licy tacji w inien je s t  
d o łączyć  do dek la rac ji kw it K asy  R ządow ej na 
złożone vadium  w  ilości rs . 108, koszta ogłoszeń 
te j lic y tac ji a n astęp n ie  stem pli do K o n trak tu  
p rzedstaw ień  i innych dow odów , oraz  k o sz ta  po r- 
to r j i  p rzedsięb iercę  obciążać będą.

Że robo ty  m u larsk ie  zew nętrzne , ja k o  to : re p e ­
rac je  gzym su , tynków  i zam urow anie b ram y, w 
ciągu  dni 30 , a w szystk ie  w  ogóle ro b o ty  w c ią ­
g u  dw óch m iesięcy , od zatw ierdzen ia  p ro tokó łu  
licy tacy jnego  przedsięb ie rca  dopełn ić  zobow ią­
zu ję  się.

W zór do dek laracji.

W  skutek  og łoszen ia  R ządu  G ubern ialnego  Au 
gustow skiego z dn ia  19 (3 1 )  L ip c a  1862 r. N r. 
41991 i 13425 podaję n in ie jszą  deklarację, iż obo 
w iązuję się dopełn ić robo ty  reperacyjne p rzy  g m a ­
chu  w ięziennym .w  K alw arji zatw ierdzonym , przez 
K om isję R ządow ą S p raw  W ew nętrznych, pod d. 
12 (24> L ipca  r .  b . N r. 4720 i 18446 k o szto ry  
sera o b ję te , za  sum ę rs . NN . w yraźn iej ru b li  s re ­
brem  N N . (w ypisać  lite ram i) p o d d a jąc  się w sze l­
kim  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w  w arunkach  li 
cy tacy jnych  ob ję tym .

K w it kasy  N N . na złożone w niej vadium  rs. 
108 wynoszące załączam , k tó re  w razie n ieu trzy - 
m an ia  się p rzy  licy tacji sam  odbiorę (lub też  o 
nadesłan ie  pocztą  na  mój koszt do NN. u p ra  
szam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie  w NN.
P isa łem  w  N N . dnia N N . m ca  NNT. roku  NN 

(podp isać  czytelnie im ię i nazw isko d ek la ran ta) 
W  końcu  o s trzeg a  R ząd G ubernia lny  licy tu ją  

cych , że w szelkie dek laracje  nie pod ług  te j form y 
albo też  z popraw kam i i sk ro b an iam i n ap isane  
lub do k tó ry ch  nie będą d łączone k w ity  kasy  
iządow ej na z łożone vadium : lub wreszcie m ając  
nadw erężone pieczęcie, albo też  po zam knięciu  
p ro toku łu  licy tacy jnego  podane, chociażby najko 
rzystn ie jsze  d la  S karbu, p rz y ję te  nie b ędą

W ójci gm in i B urm istrze  m iast pow yższe obw ie­
szczenie podadzą  n a ty ch m ias t do w iadom ości 
m ieszkańców  i o dopełnieniu tego ra p o r t  a w ła ­
ściwym  N aczeln ikom  P ow iatow ym  złożą, ta k  aby  
te przed  te rm inem  licy tacy jnym  do R ządu  G uber­
nialnego dojść m ogły.

Suw ałki d . 19 (3 1 ) L ipca 186-2 r .  

G u b e rn a to r Cyw ilny,
Jen e ra ł-M a jo r , Fanahaw e.
N acze ln ik  K ancelarji, W ojew ódzki.

(N .D . 3 9 8 7 ) N aczeln ik  P ow iatu  
H ru b ieszo w sk ieg o .

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, ,że w biu­
rze N aczeln ika Pow iatu H rub ieszow skiego  w dniu 
17 (2 9 )  S ierpnia  1862 roku od g odziny  8ej do 
11 ej z ra n a  odbyw ać się będzie in m inus licytacja 
przez sk ładan ie  opieczętow anych d ek la rac ji, na  
en trep ry z ę  budow y  nowej m urow anej plebanii r. 1 
we w si M oniatyczkach od sum y anszlagow ej rs. 
2091 kop . 78 1/2; każdy zatem  m ający  chęć pod 
ję c ia  się te j en tre p ry zy  obow iązany  w m iejscu 
i czasie oznaczonym  staw ić  się, g d z ie  i o w arun ­
kach  bliższą w iadom ość poweźm ie, vadium  1/10  
części złożyć należy . D ek larac je  do  godziny  H e j  
z ra n a  w dniu  pow yższym  sk ładane  być winny 
podług niżej zam ieszczonego wzoru, inaczej bo- 
w iem niew yraźn ie  nap isan e  skrobane i popraw ia­
ne, bez dołączenia vadium  łub też po term inie  po 
d ane  p rzy ję te  n ie  będą.

W zó r do d e k la ra c ji.

W  skutek  ogłoszenia N aczeln ika P ow ia tu  H ru ­
bieszow skiego z d n ia  18 (3 0 ) L ip ca  1862 r . N r. 
11836 podaję  n in ie jszą  dek larację , iż  zobow iązu­
ję  się dopełnić robó t około budow y nowej plebanii 
m urow anej we wsi M oniatyczach  wedle planów  
i a n sz lag ó w  przez K om isję R ządow ą W y zn ań  
R elig ijnych  i O św iecenia P ub licznego  pod dniem  
2 5  K w ietnia (7  M aja ) 1 8 6 2  r. zatw ierdzonych  z a  
s a m e  r u b l i  s r e b r n y c h  ( t u  w y p i s a ć  w y r a ź n ie  l i t e  
ram i) po d d a jąc  się wszelkim  zastrzeżen iom  w w a ­
runkach  licy tacy jnych  zam ieszczonym . V adium  
w kw ocie rub li srebrem  dwieście dziesięć kop ie­
je k  ośm uaście d o łączam , k tó re  w raz ie  n ieu trzy - 
m an ia  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę.

S ta le ' m oje zam ieszkan ie  w N. p isa łem  w N. 
m iesiąca N. roku  1862 (podpisać w yraźn ie  im ie 

Dazwisko)
H rubieszów  dn ia  18 (3 0 ) L ipca 1862 r.

(1 )  M achcicki.

(>t. D . 3 903) R ada Szczegółow a O piekuńcza  
In s ty tu tu  O ftalm icznego X ią zą t  

L u b o m irsk ich -  
P o d a je  do  p o w sz ech n e j w iad o m o śc i, że w d . 

14 S ie rp n ia  r. b . w K a n c e la r ji  In s ty tu tu  O f ta l­
m iczn eg o  w d o m u  pod  N r. 1381 /2  p rzy  u lic y  
M arsz a łk o w sk ie j o g o d z in ie  6 po p o łu d n iu , o d ­
będ zie  się l ic y ta c ja  in  p lu s  p rzez  o p ie c z ę to w a ­
n e  d e k la ra c je  od  k w o ty  rs . 4 0 , n a  k u p n o  do 
ro z b io ru  b u d y n k u  p a r te ro w e g o , m u ro w an eg o , 
d ach ó w k ą  k ry te g o  n a  g ru n c ie  p o ses ji N . 1381/2  
is tn ie jące g o , m ieszczącego  w so b ie  p o p rz e d n io  
k u c h n ią  In s ty tu to w ą .

K a żd y  za tem  ch ęć  k u p n a  m ający , z ło ży ć  w i­
n ie n  p rzy  s to so w n e j d e k la ra i j i  p o d łu g  w zoru  
p on iże j zam ieszczonego , sp isan e j c zy te ln ie  bez 
ż a d n y c h  p o p ra w e k  i p rz e k re ś la ń , v a d iu m  w  ilo ­
ści vs. 15, i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 6 , k tó re  
n ie u trz y m u ją c e m u  się p rz y  licy ta c ji z a raz  p o ­
w rócono  z o s tan ą .

S zczegó łow e w a ru n k i k u p n a  są  do p rz e jrz e ­
n ia  k ażd o d z ien n ie  o p ró c z  ś w ią t  w K a n ce la r ji  
I n s ty tu tu  O fta lm ic z n eg o .

W zór do  d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia .................p o d e jm u ­

je  się  d o p e łn ić  w łasn y m  k o sz tem  ro z b ió rk ę  b u ­
d y n k u  m u ro w a n e g o  p a r te ro w e g o  n a  g ru n c ie  
p o sesji N r. 1381 /2  is tn ie ją c e g o , i z a  m a te rja ł 
z tą d  p o w s ta ły  o fia ru ję  k w o tę  rs. (w y p isa ć  l i t e ­
ra m i)  w sze lk im  o b o w iązk o m  w w av u n k ac h  l ic y ­
ta c y jn y c h  o b ja w io n y m  p o d d a je  się.

V a d iu m  w ilości rs . 15 i n a  k o s z ta  o g ło sze ­
n ia  lic y ta c ji rs . G, z a łąc z n ie  s k ła d a m .

M ieszkam  w W arszaw ie  pod  N r  P is a ­
łem  w  W arszaw ie  d n ia  S ie rp n ia  1862 r.

W arsz a w a  d. 26 L ip c a  1862 r.
O p iek u n  P rezy d u ją cy , L u b o m irsk i.

(2) C złonek  R ad y , B a r th o ld i.

n em  o zn acz o n y m  d e k la ra c ją  p o d łu g  n a s tę p u ją ­
cego  w zoru :

W z ó r  do  d e k la ra c ji.

W  sk u te k  o g ło s z e n ia  N acze ln ik a  Z a k ład ó w  
G ó rn iczy ch  O k rę g u  Z a c h o d n ie g o  z d . 14 (26) 
L ip c a  r. b. N r. 3 5 3 4 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la r a ­
c ję , iż p o d e jm u ję  się  do w o zu  w  r .  1883 po  c e ­
n a c h  ( tu  w ym ien ić  ro d z a j dow ozów  lu b  d o s taw , 
o raz  eenę liczb ą  i l ite ra m i)  i p o d d a ję  w sze lk im  
o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  w  w a ru n k a c h  lic y ­
ta c y jn y c h  zam ieszczo n em .

P rz y te m  d o łączam  k w it k a s y  D ąb ro w sk ie j 
n a  z ło żo n e  w  n ie j vad ium  rs . N . i n a  k o sz ta  
o g ło szeń  rs .  N . k tó re  w ra z ie  n i e u t r z y m ą n i a  się 
p rz y  lic y ta c ji sam  lu b  p rzez  u m o co w an eg o  N . 
o d b io rę . . . . . .

S ta łe  zam ieszk an ie  m oje  je s t  w  N- na jb liżej 
s ta c ji P o c z to w e j w N. P o w iec ie  N . G u b e rn ii N. 
p isa łem  w N . d n ia  i  m ie s ią c a  N . r .  1862. 

(p o d p isa ć  im ie  i n a zw isk o ). 
D e k la r a c je  w in n y  b y ć  p isa n e  n a  p a p ie rz e  

stem p lo w y m  cen y  k o p . 15 w y ra ź n ie  i c zy te ln ie  
b ez  żad n y ch  p rz e k re ś le ń  i s k ro b a ń  g dyż  w raz ie  
p rzec iw n y m  i p o d a n e  n ie  p o d łu g  fo rm y  p rz y ję te  
n ie  b ęd ą .

W a ru n k i do  p o w o ła n y ch  l ic y ta c j i  k ażd eg o  
d n ia  w y jąw szy  św ią t u ro c z y s ty c h  w  g o d z in a ch  
s łu żb o w y ch  p rz e jrz a n o  być  m ogą p rzez in tc  
re san ta ,’
(2) D ą b ro w a  d . 14 (2 6 ) L ip c a  1862 r.

w z. L ic z k a .

(N. D . 4 024) Magistrat Miasta  
Wieluniu.

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, iż w M a ­
g is tra c ie  m . W ie lu n ia  na sali zw y k ły ch  o b ra d  
o d b y w a ć  s ię  będ z ie  w  dn iu  13 (2 5 ) S ie rp n ia  r. 
b. o god z in ie  11 z  ra n a , g ło ś n a  in  p lu s  n a  trzy­
le tn ie  p o c zy n a ją c  od d n ia  1 S ty c z n ia  1863 i 
w y d z ierża w ien ie  d o c h o d u  z zv sk o w e g o  n a  rzecz 
K a sy  m ie jsk ie j teg o ż  m ia s ta  p o b ie ra n e g o , p o ­
c z y n a ją c  od sum y rs. 642, w y ra ź n ie  rs . sześćse t 
c z te rd z ie śc i d w a.

K a żd y  p rze to  m a jący  chęć  u b ie g a n ia  się  o tę  
d z ie rżaw ę  w in ie n  s ta w ić  się o sob iście  w m ie jscu  
w sk a z a n e m  i z ło ży ć  p rzy  licy ta c ji v a d iu m  ' / , 0 
część  p o w y ższe j su m y  w y ró w n y w a ją c e , k tó re  
o d s tęp u ją c e m u  z a raz  zw rócone  b ędzie , z a ś u trz y -  
m u jąc em u  się  p rz y  lic y ta c ji n a  k a u c ją  po  s k o m ­
p le to w a n iu  d o  '/5  części sum y  z a l ic y ta w a u e j 
p rzez  cząs d z ie rż aw y  z a trz y m an e m  z o s ta n ie .

B liż sze  w a ru n k i w k ażdym  czasie  p ró cz  dni 
św ią teczn y ch  w M a g is tra c ie  tu te jszy m  p rz e jrz a ­
ne być m o g ą .

W ie lu ń  d . 2 S ie rp n ia  18 62 r .
( 1 ) B urm istrz, Szozlańsk i.

(N . D. 3 9 9 2 ) N aczeln ik  Z a k ła d ó w  
G órniczych O kręgu W schodniego..

W  dniu 25 S ie rp i ia  b. r. do g odziny  12ej 
w południe odbyw ać się będą w biurze N acze ln i­
ka  Z ak ładów  G órn iczych  O k rę g u  W shodniego 
w Suchedniow ie licy tacje  in m inus przez opieczę 
tow ane d ek la rac je , k tó ry ch  w arunk i każdego  c za ­
su w tem że  b iu rze  oraz w W ydziale G órn ic tw a 
w W arszaw ie p rze jrzane  być m ogą, na dow ozy ru ­
dy  węgli drzew a i t. d. w c iągu  r. 1863 u sk u te ­
czn iać  się m ające.

1. L icy tac ja  do Z ak ład u  pieca w ielkiego m ac h i­
ny  parowej i p robiern i w M ostkach  od sum y rs . 
6101 kop. 44  2 /4.

2. L icy ta c ja  do zak ładu  pieca w ielkiego i od­
lew ni w Rojowie od sum y rs. 8332 kop. 81 1/4.

3 . L icy tac ja  do p eca w ielkiego w  Bzinie od 
sum y rs. 7106  kop. 89 3 /4 .

S k ład a ją cy  dek laracje  obow iązani są  d o łączyć  
do tychże kw ity  kasy  górniczej na  złożone ra d ia  
go tow izną  lub w pap ie rach  p rocentow ych na ka 
u c ję  p rz e z  R z ą d  p rz y jm o w a n y c h , z w la śc iw e m i 
k u p o n a m i, do  1. l i c y ta c j i  r s .  6 1 0 , do  2- l ic y ta c j i  
rS 8 3 3 . do  3 . l i c y ta c j i  is .  7 1 1 , i n a  k o s z ta  o g ło ­
szeń gotow izną do 1. licy tac ji rs . 6, do 2. licy ta ­
cji rs . 9, do 3. lic y ta c jir  s. 7, oraz podać N aczel­
nikowi O kręgu  też  dek laracje  p rzed  term inem  li­
cy tac ji pod ług  n a s tę p u ją ceg o  wzoru:

W sku tek  og łoszen ia  N aczelnika Z akładów  
G órn iczych  O kręgu W schodniego z dnia 24 L ipca 
b . r. N . 5237, podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż 
podejm uję się dowozów dla zak ładu  (wym ienić 
zak ład ) na r. 1863 z odstąp ien iem  od ren  p o ­
danych  do licy tacji p rocen t (w ym ienić wysokość 
p rocen tu  liczbą i lite ram i) poddając  się w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach l ic y ta ­
cyjnych  zam ieszczonym , przezem nie o dczy tanym  
i z rozum ianym .

K w ity  kasow e na  złożone vad ium  i k o sz ta  o- 
g łoszeń  dołączam , k tó re  w raz ien ieu trzy m an ia  s ię  
na  licy tac ji sam  odbiorę.

Stałe  m oje zam ieszkanie je s t  w N . n a jb liż sze j 
stac ji pocztowej N.

P isa łem  w N . d n ia  m ca r. N .
(podp isać  w y raźn ie  im ię  i nazw isko) 

D e k la rac je  tak ie  n iesk robane  i n iepopraw iane 
w inny być zapieczętow ane lak iem  a  na adresie 
w ym ienić ,, dek la rac ja  na  dowozy do Z ak ła d u  N ” 

Suchedn iów  dnia 24 L ip ca  1862 r.
Ł ęsk i.

(N. D. 3983) rien.iyecKan Ta.uomua. 
OóiiHu.uieTL m t o  16 (28) ó y j y m a r o  A nry- 

c r a  c e r o  ro .ia  bt> 12 M a c o m .  y r p a  in> Ile -  
netwyucKoH TaMomu-fc óyA)"n> i i p o i m n e u e u w ,  
Ha t o m i i o m t ,  o c H o u a i M i  n o c  r a i io iw e n in  C u -  
u-Era y n n a iM e n if i  1 (ap cT im  II i.lb c K a ro , o n ,
10 (2 8 ) M an 1833 r .  (T . XXVI J u e a .  3 « k .  G ap- 
I lo .ib .)  iiyóuHuHi.ie - ro p n i na  r ip o lM n c jc in e  
c i ,  n o 4 p n 4 a niiyTpeHuiiXT, r ie p e jB  io k t ,  H n o - 
m ih io k t, n i ,  K aaeH iiM ri, c r p o e m a n ,  s a m n ia e -  
,M 1,1X7, riell/iyilCKOIO Ta.MOiKIlelO II efl MHU4MIJ, 
HaxoAHiHHMCH n,ioi(Koii fy ó e p n iH  M ta e c K a ro  
y-B a^a o t ,  / t e p .  I le o .iy itK c i, (uh  K o to p w u  h c -  
M itcneuo n o  CMńraMT,) n o  otyBUK-E na  0 1 2  p y ó . 
c p e 6 . 88 k o  u.

3 a n c ' i a  r a i i i i h i H  o Ó 7 , f i n . i e u i n  ó y j y T i ,  i i p i u m -  
t u a C M h i  u - b  l l e i M Y B C K o f i  T a . M o i H H l ;  n o  l i c f l K o e  

B p e M H  j o  c a j t a r o  o a u a  r i n  T o p r o o i , .
C m b i b i  h c p e 4 B 4 K a n T , ,  p a n n o  K o H A l l t l i t i ,  n a  

K0HX7,  I lp 0 H 3 B 0 4 - : T B 0  T a K O B b lX h  e t  n o j p f l A *  
óy4eTT> o r 4 a i i o ,  mo,w i o  b i r v b t i ,  o t ,  T a M o m u T ,  
b o  b c U  n p n c y r c r u e H i i M e  4 0 1 1 ,  i s K i K e  4 0  u a -
*107 iu TO proBT,.

/K ed a io iij io  y u a cT o o sa T B  o t , T op raxT . c a v u  
l i m  ‘ip e 3 b  c o o 71X7, iiouT .peiiM hitti-, oÓ H iaui.i 
n p e .ą c T a in m , m> la u o ił tu io  u p i i  o 6 7 ,u o 4 eu iH  
o 7, 3a / i o n ,  I j lO  ' iS c t i ,  11," m e ,io n iu m  110 cm-B- 
Ta.MT, cy .n b i T. e . 07 pyó. 30 K<UI., a - r o T i .u a
K1iM7, o c T u o e T C U  n o , ą p n . V b ,  ,tn .i; i;e iil , n o n o  r -  
H H T T , 3 . i / ! o r i ,  4 0  I j5  u a c iH  n p e z b ło m e u u o ii  iim t, 
n a  r o p  r a x  b  c y M M b i .

OÓ7,nu,icuiii A o-'im ii.i SbiTi. iiucniihi n o  npii- 
narae.Moii y cero ą-opjiii.

(I) 4 ?p. rien.iyocKT, 19 (31) Ito.in 1802 r. 
tb o p n a  oóbuiueiiiii.

Bb c.iLjcTiiie nyó.tHKanin 077,18 (30) Iio.io 
c. r .  ciiM7>oÓ7,mi,imo,‘iro  a  oón3uiiaioci. n p o -  
H3liec7ii C 7 ,n o 4 p n ja  ot Kaseiiubix cipocniaxT , 
aaHHMae.Mi,i n ,  flrii/iyncK oio  TaMoiKoein 11 e(l
H H I M M I I  l i e p e 4 1 S . t K H  II  I I O ' I H ' t K I I  a a  p .  k .  ( 1 4 7 1 0 1 ,  
n a i i n c a r h  c y u n y  n p o i i i i c i , i o )  c o  c o ó . n o 4 e -  
n i e s n ,  01-15X7,  y c a o u  i i  r p e 5 / e . M i , i x T ,  r o p r o o ! , i -

MII KOHAHIliHMH.
n p n  c e v n ,  n p e A C T a B i f l i o  o t ,  s a . i  r I ,  O l  p  

3 0  K o p .  c e p . ,  k o t o p n u :  0 7 ,  c  t y i a B  n e y c T o i i K H  
i K o / t a i o  n o  l y u i i T b  o ó p a  r n o  . i l l ' M o  07 ,  I l e n . i y o -  
C K O I l  T a M o m i i - B .  r i o C T O H H B O e  M13C I O  HU! t e , 16 - 
CTU O  I1M13IO i r r . n i n u  MUC io 18 6 2  r.

( hm  (I 11 4>aMIMiil.)

NIERUCHOMOŚĆ,
w  W arszaw ie  po d  N . 2295 p rz y  u lic y  G ęsiej w  
c y rk u le  5 i 6 pod  ju ry s d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  Ó g u  
i m ia s ta  W a rsz a w y  W y d z ia łu  I n a  g ru n c ie c z y n -  
szow ym  do  R o s tw o ro w sk ic h  n a leżą cy m , p o ło ­
żo n a  p ra w em  w ła sn o śc i do  eg ze k w o w an eg o  
d łu ż n ik a  P a u l in a  P ru sk ie g o  n a le ż ą c a , i w  te ­
goż p o s ia d a n iu  zo sta jąca , p o s z u k iw a n ą  w ie rz y ­
te ln o śc ią  h y p o te e zn ie  o b c ią żo n a .

N a g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i z n a jd u ją  się 
n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia :

1. D om  fro n to w y  p a r te ro w y  z d rz ew a  w y s ta ­
w io n y  d esk am i sza lo w a n y , o c z te rec h  k o m in ach  
m u ro w a n y c h  b la c h ą  i g o n ta m i k ry ty .

2. K o m ó rk i z d esek  deskam i k ry te .
3. B ram a w jezd n a  n a  p o d w ó rze .
4. O ficyna  z d rz e w a  w  s łu p y  p a r te ro w a  o 3ch  

k o m in a c h  m u ro w a n y c h  w części g o n tam i a  w  
części d a c h ó w k ą  k r y ta .

5. K o m ó rk i z d e sek  d e sk am i k ry te .
6- O g ró d  czy li p la c  w k tó ry m  zn a jd u je  s ię  j e ­

d no  d rzew o  o rz e c h a  w ło sk ieg o , c a ły  tan  o g ró d  
o g ro d zo n y  je s t  i od p la c u  N r. 2 2 9 4  p a rk a n em  
z d e sek  w  s lu p y  d re w n ia n e , p o d w ó rz a  n ie b ru ­
k o w an e .

7. S tu d n ia  d rzew em  c e m b ro w a n a  z żu raw iom  
i ku b łem .

8 . K lo ak a  z desek  d e sk a m i k ry ta .
W  tej n ie ruchom ości je s t  25 lo k a to ró w  z im ion  

i n a zw isk  o raz  cenę n a jm u  o p ła c a ją c y c h  w a k ­
cie z a jęc ia  w y m ie n io n y ch .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a a re ­
sz to w an e j n ie ru c h o m o śc i zn a jd u je  s ię  w  ak c ie  
z a jęc ia  u s p rz ed a ż ą  d y ry g u ją c e g o  K saw ereg o  
K a ra s iń sk ie g o  A d w o k a ta  w W arsz a w ie  pod N r. 
590 i S ta n is la iv a  W y so c k ie g o  O b ro ń c y  p rz y  
W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R ząd zą ce g o  S e ­
n a tu  w  W arszaw ie  p o d  N r. 525 m ie szk a jący ch , 
zaś zb ió r o b ja śn ień  i w a ru n k i sp rz e d a ż y  w 
K an ce la r ji  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  w  W y d z ia le  
*• złożono p rz e jrz a n e  być m ogą .

Z ajęcie  w  k o p ia c h  doręczone:
1. W ła d y s ła w o w i S zczy g ie lsk iem u  P is a rz o w i 

S ąd u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arszaw y  W y ­
d z ia łu  I. w W arszaw ie  p o d  N. 1767 u rz ę d u ją ce ­
m u n a  ręce  w ła sn e .

2. JW . K azim ierzow i W o y ia  P rez y d e n to w i 
m ia s ta  W arsz a w y  w W arszaw ie  p o d  N r. 462 
u rzęd u jącem u , n a  ręce  Z a le w sk ie g o  u rz ę d n ik a  
tegoż  M ag is tra tu .

O budw om  d . 2  (1 4 ) C ze rw c a '1 8 6 2  r. 
W n ie sio n e  do k s ięg i w ieczy s te j p o w y ż  za ję te j 

n ie ru ch o m o ści d . 3 ( 1 5 )  L ip c a  1862 r . ,  a  w d n  u 
dz isie jszym  do k s ięg i z a a re s z to w a li w  K a n c e ­
la rji T r y b u n a łu  tu te js z e g o  n a  te n  cel u trz y m y ­
w anej w p isan e  zo sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y , o d b ęd zie  s ię  n a  a u d je n c ji 
p u b lic zn ej T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn ii W a r­
szaw sk ie j w  W arsz a w ie  w  W y d z ia le  I .  w m ie j­
s c u  z w y k ł / c h  p o s ied zeń  p rzy  u lic y  D łu g ie j pod  
N r .  549 o g o d z in ie  10 z ra n a ,  d . 18 (3 0 )  W rz e ­
śn ia  1862 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  b ę d ą  K sa w ery  K a ra ­
s iń sk i A d w o k a t i S ta n is ła w  W y so ck i O b ro ń c a  
p rzy  W arsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R zą d zą ce ­
go  S e n a tu , k tó re g o  z am ie sz k an ie  je s t  w yżej 
w sk a zan e .

W arszaw a  d. 17 (-29) L ip c a  1862 r. 
w z . P o d p isa rz  T ry b u n a łu , M a ic z 'w s k i.  

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w s-.,li u s tęp o w e j 
T r y b u n a łu  C y iln e g o  G u b e rn ii W arszaw sk  ej 
w W arszaw ie  II. 18 (30 ) L '-pca 1862 r.

w  z. P o d p isa rz  T n b u n a łu ,  M arczew sk i.

Z \  P O Z W Y  E O Y K T A L N E .

(N . D. 3986) A jo G .v in c K i l i  06ep'o- 
IIpuoiaum.H■ iicmepz.

Gi> pa ;i|i-tm eiiifi u i.icm aro  H aM a.ii.cm a, iia- 
xo4 mL(aHCH n i, Hiiaiirupo4CKoM T> n p o n ia ir r -  
cKoMh M ara.iiiuT, n u a e u u a fi co .u , 99 0  n y 4 o m ,  
4  l j 4  <i-ytna, iim-Bci-b c t ,  n o c y 4 0 io, n i, k u t o  
p o it x p a iim c H , n p "4 iia 3 u a H e iia  h t, n p d A a w y  
c b  n y o / i H ' n i b i x b  T o p r o i v f c ,  K O T o p i . i e  u  j>a 3 H • >- 
piim eiiM  13 ( 2 i )  u  I I  (2 9 )  A u r y c i a c e r o  r - i4 a, 
m , y i i p a u . l e n i u  K o M e H 4 a m a  l l i m i r . . p o 4 C K o n  
Kp-EIIOCTH. >Ke l a i o i i ą - e y M a c T i i o u a T i ,  M> 3 1IIX7, 
T o p ra x r .,  M o r y n ,  u u h i b c h  T j ’4 a ,  4 / m  c e r o  DT> 

aaiiaueiiHBie 4 HH can H , l n u  n p iic 4 ,T i,  o i  l, 
e ó u  non-EpetlHUXT, c t, 35K ouhi,im h 4 on-Bpen- 

H0 CTHMH, T4 -C ó y 4yn >  l ip e 4 T,HB.ienw 11Mb 
y c .io u iu  n o  iioK ynz-B  co  in  C7, u o c y 4 o io . 

r. y iio 5 /iin ib  IiO/in 20 411H 1802 r.

( 1 )  H a j B O p l l B I H  C o n - E T l l l l K T , ,  3 11 ó e p U M e u 7 , .

(1)

(N. D . 1021)  M a g istra t M iasta  S to łe c zn eg o  
W arszaw y.

P o d a je  do  p o w sz ech n e j w iad o m o śc i,  ̂ że w  d. 
14 (2 6 )  S ie rp n ia  r .  b. w s-.ili p o s ied zeń  M a g i­
s t r a tu  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie ,  o d b ęd zie  s ię  
l ic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s  p o c z y n a ją c  od rs. 15 
n a  s p rz ed a ż  do  ro z b io ru  b u ra k u  w o g ro d z ie  
S a sk im  b ę d ące g o , k tó ry  s łu ży ł do sp rzed aży  
o w oców .

U trz y m u ją c y  się  p rz y  lic y ta c j p o s tą p io n ą  
p rzez  s ieb ie  o fe rtę  z a ra z  p rz y  te jże  lic y ta c ji m a 
o b o w iązek  z ap łac ić .

(N  D . 3855) A seso r E ko n o m iczn y  
O kręgu  K u ja w sk ieg o

W  sk u tek  re s k ry p tó w  R ządu  G u b e r n i a l n e g o  
W arsz a w sk ie g o  z d n ia  22 M arca  (3 K w i e t n i a )  
r. b  N r. 3 3 ,743 /3741  i N r. 7 1 ,5 7 2 /7 6 7 3 , A s c s e r
E k o n o m ic z n y  p o d a je  do  pow szechnej w iad o m o , 
ści, iż  w d n iu  18 130) S ie rp n ia  r .  b . o g o d z in ie  
2 po  p o łu d n iu , w b iu rz e  M a g is tra tu  m . B rześc ia  
o d b y w ać  s ię  będ z ie  p u b lic z n a  g ło ś n a  i n  p lu s  l i ­
c y ta c ja , n a  sp rz ed a ż  p ra w a  do p o s ia d a n ia  o s a t ,  
a m ian o w ic ie : ..

1. O sad y  N r. 6, w  w si K łó tn ie  ekonom ii K o ­
w al p o ło ż o n e j,  o b e jm u jące j ogó lne j p rz e s trze n i 
m. 41 , p r . 2 6 0 , m ia ry  now ej p o lsk ie j, z k tó re J 
s ię  o p ła c a  S k a rb o w i ro c z n ie  c zy n szu  rs. 
k o p . 9 2 , i , j  .

2 . O sa d y  N r. 4 w w si em fiteu ty czu ej \4_olu- 
szew o, ekonom ii R a c ią ż e k  p o ło ż o n e j, o b e jm u ­
ją c e j og ó lu e j p rz e s trze n i m. 52, p r . 157, m ia ry  
n o w e j p o lsk ie j z k tó re j się o p ła c a  co ro czn ie  
S k a rb o w i czynszu  rs . 28 k . 7 9 '/2.

L ic y ta c ja  in p lu s ,  zaczn ie  się o sady  p ie rw ­
szej od  sum y  rs . 8 2 5 , a d ru g ie j od su m y  rs . 332 
k o p . 33, z w a rto śc i b u d o w li i p rzed m io tó w  do 
o sad  n a le żą c y c h  u s tan o w io n e j.

K a żd y  m ający  ch ęć  n a b y c ia  p ra w a  do p o s ia ­
d a n ia  je d n e j z pow y ższy ch  o sad , w y ją w szy  s ta -  
ro z a k o n n y c h , zechce  p rz y  z a o p a trz e n iu  s ię  w  s u ­
m ę in  p lu s  n a  w k u p n e  o fia ro w ać  s ię m ia u ą ,  j a ­
k o  z a raz  w y m a g an ą  i w św iad ec tw o  w ła d zy  
m iejscow ej a d m in is tra c y jn e j u d o w a d n ia ją c e  j e ­
go  zn a jo m o ść  g o s p o d a rs tw a  ro ln e g o  i z am o ­
żność  do  z a g o s p o d a ro w a n ia  n a b y ć  się  m ające j 
o sady  w  czasie  i m ie jsce  pow yż ozn aczo n e  
p rzy b y ć .

W a ru n k i po d  ja k ie m i p rtiw n  do  p o s ia d a n ia  
p rz e d m io to w y c lio sa d , sp rz ed a n e  z o s ta n ą  k a żd e  
g o  czasu  w  u rz ę d ac h  W ójtów  gm in  K urow o  
i C iech o c in ek , o ra z  u A seso ra  E k o n o m icz n e g  
m ie szk a ją ce g o  w m . B rz eśc iu , o d czy tan em i by

m ° g!ł' B rz eść  d. 3 (1 5 )  L ip c a  1862 r.
(-2) A se s o r  K o le g ja ln y , P iz e p ió rk o w s k i .^

(N . d ,  3 7 5 8 ) U rz ą d  L e ś n y  K o z ie n ic e .
P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  w dn iu  5 (1 7 ) L ip c a  

b. l ic y ta c ja  s p e łn ia  b e zsk u teczn ie , p rz e to  G rząu  
L e ś n y  p o d a je  d o  p o w sz e c h n e j w iadom ości, 
w dn iu  6 (1 8 )  S ie rp n ia  r  b . od g o d z in y  11 p rzed

( K  D . 3 9 9 1 ) N a cze ln ik  Z a k ła d ó w  
Górniczych Ukrggu Zacbodużego. 

P o n ie w a ż  z licy tac ji o g ło sz o n y c h  p rzez  o b ­
w ie sz czen ie  z d a ty  10 (22) C zerw ca  b. r .  N r. 
3 0 6 6  n a  d ow ozy  m a te r ja tó w  d la  z ak ład ó w  i k o - 

a lń  n a  rok  1863 n ie  d o sz ło  k ilk a  do  s k u tk u  
zeto  N acze ln ik  O k rę g n  p o d a je  n in ie jszem  do 

iad o m o ści, iż n a  te  d o w o zy  o d b y w a ć  się  b ę ­
d ą  w tu te jszem  b iu rze  O k rę g o w em  i w P a n ­
k a c h , p o w tó rn e  lic y ta c je  p o d łu g  w a ru n k ó w  i 
od  cen  do  p ie rw szy c h  lic y ta c ji p rz y ję ty c h  to je s t:

a ) L icy ta c jo  w D ąb ro w ic  o dbyć  się  m ające: 
d n ia  12 S ie rp n ia  r .  b.

I .  O g o d z in ie  10 ra n o  n a  dow ozy  ró ż n y c h  
m a te rja łó w  d la  P u d l in g a rn i  h u ty  B an k o w e j,
2) o go d z in ie  10  ra n o  n a  dow ozy  ró ż n y c h  m a ­
te rja łó w , o ra z  3 ) o g o d z in ie  11 ra n o  n a  d o s ta ­
wę o p a łe k  d ę b o w y ch  d la  w ie lk ich  p iecó w  h u ty  
B ankow ej; 4) o g o d z in ie  11 l j2  ran o , na  d o w o ­
zy ró ż n y c h  m a te rja łó w  d la  h u t  cy n k o w y ch  pod  
B ęd z in em ; 5), 6 ), 7 ), i 8) o g o d z in a ch  12 l j2 ,

, 1 l j 2 i 2 z p o łu d n ia  n a  dow ozy  g a lm an ó w  do 
’tu sze k  O lk u sk ie j , B u k o w sk ie j, S ta rczy n o w sk ie j 
S trz e m ie c k ie j i n a  d o s taw ę  fu rm an ek  pod p rz e ­

wóz m a te r ja łó w  z D ą b ro w y  d o  k o p a lń  ga lm a- 
now ych: J ó z e f ,  U lisse s , J e r z y  i A n n a ; 9 ) o go  
dżin ie  2 I j2 ,  n a  dow óz w ęg li d ro b n y c h  do m a 
ch iny  4 5 -k o n n e j na  K saw ery .

b) L ic y ta c je  w P a n k a c h  o d b y ć  się  m ające: 
d n ia  14 S ie rp n ia  r. h.

10) O godz . 1 0 1-ano, n a  p rzew óz  ż e laz a , la ń  ż e ­
la z n y ch  ró żn y ch , n a cz y ń  em a lio w an y c h  z Z a k ła ­
dów  P a n k o w sk ich  do S k ła d u  G łó w n eg o  lu b  fa  
b ry k i m ach in  n a  S o lcu  w W arszaw ie ; 11) i 
godz . 10 l j2  ra n o  na  dow ozy  m a te rja łó w  p ro d u k ­
cy jn y ch , ja k o  to ; w ęg li, ru d y  ż e lazn e j, d rz e  
w a  i L P-

K ażdy  m ający  ch ę ć  p o d jęc ia  s ię  ty c h  dow o 
zów  i dostaw  o b o w ią za n y  z ło ż y ć  do  k a sy  G ó r­
n icze j w  D ą b ro w ie  i w B a n k a c h  do  lic y ta c ji:

1. N a  v ad iu m  rs .  96 , n a  k o s z ta  o g ło s z e ń  r s .  2
2. n a  v a d iu m  rs .  26 , n a  k o sz ta  o g ło sze ń  rs . l
3 . n a  v a d iu m  rs . 60, na  k o s z ta  o g ło sze ń  n
4 . n a  v a d iu m  rs . 185, n a  k o s z ta  o g ło s z e ń  rs . 5
5 .  n a  v a d iu m  rs . 15, n a  k o sz ta  o g ło sze ń  rs.
6. n a  v ad iu m  rs .  2 5 , n a  k o s z ta  o g ło sze ń  rs,
7. n a  v ad iu m  rs. 51 , n a  k o s z ta  o g ło s z e ń  rs
8 . n a  vad iu m  rs . 15; n a  k o s z ta  o g ło s z e ń  rs .  1
9- n a  v ad iu m  rs . 30 , n a  k o sz ta  o g ło sze ń  rs .  G
10. n a  v a d iu m  rs . 400, na  k o sz ta  o g ło sze ń  rs . I5f
I I .  n a  v a d iu m rs . 500, n a  k o s z ta  o g ło szeń  rs. 15; 

i m ie szczan ie  d ó b r rz ąd o w y ch
n o śc i p rzez  w ład ze  policyj*  

n e  w y d an em  b e z  z ło ż en ia  w g o to w iźn ie  v a d iu m  
p rzy p u szc z en i b ęd ą , je d n a k  k o s z ta  o g ło sze ń  po* 
n ie ść  s u  o b o w iązan i, i p o d a ć  n a jp ó źn ie j w d n iu  
l ic y ta c ji n a  p ó ł  g o d z in y  w cześn iej p rz e d  te rm i-

(N. D . 36 6 6 )  S ą d  Policji P roste j O kręgu  
B łońskiego.

Z a p o z y w a  E e lik s a  M aj h e r  w y ro b n ik a  w w si 
W o ła ió o w io  O k rę g u  C ze rsk im , o s ta t iń m  razem  
zam ieszk a łeg o , o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iad o m eg o , 
iżb y  w c ią g u  dn i 30 w S ą d z ie  tu te js z y m  w s p r a -  
w ie  w ła sn e j do w y s łu c h a n ia  w y ro k u  d . 2 (.11) 
K w ie tn ia  r .  b .  z a p a d łe g o , s ta w ił s ię , lu b  do­
n ió s ł o m ie jscu  te ra ź n ie js z e g o  sw eg o  p o b y tu , 
po  u p ły w ie  b o w iem  p o w y ż sz e g o  te rm in u , s to ­
sow n ie  do p ra w a  p o s tą p io n e m  b ęd z ie .

B ło n ie  d n ia  2 (14 ) L ip c a  1862 ro k u .
A seso r K oleg ia lny , L u x .

(N . D . 3 976 ) W a rsza w sk i O ber- 
P ro w ia n tm e js te r .

P o d a je  d o p u b lic z n e j w iadom ości, iż w d n ia c h  
10 ( ‘22 ) i 14 (2 6 i  S ie rp n ia  r. b. w Z a rz ą d z ie  
N a cz e ln ik a  P o w ia tu  R aw sk ie g o  odb ęd zie  się 
ta rg  z p rz e ta rg ie m  n a  sp rz ed a rz  p o z o s ta ły c h  
w m . P o w ia to w e m  R a w ie , po  zw in ię ty m  tam  
P ro w ia n ts k ie m  M ag a zy n ie , ró ż n y c h  m a te rja łó w  

z a b u d o w a ń , ja k o  to : z u ż y ty c h  w o rk ó w  sz tu k  
791 , w agi s ta r e  z ła ń c u c h a m i i d e sk a m i jed n e , 
tu łó b ó w  2 i do n ich  b e rla c z y  p a r  2, lc g a r  sz tu k  
208 , s zo p a  d re w n ia n a , w k tó re j m ieśc ił s ię  m a ­
g a zy n , je d n a  i dw ie  b u d k i szy ld w ach ó w ; osoby 
ży cząc e  n a b y ć  te  p rzed m io ty  m o g ą  zg ło sić  się 
w o zn aczo n y c h  te rm in a c h  do Z a rz ą d u  w s p o ­
m n ian e g o  N acze ln ik a  P o w ia tu  i tam  ja k o  tez 
w Z a rz ą d z ie  W arsz a w sk ie g o  O b e r  P ro w ian tm cj- 
s tra ,  w  W arszaw ie  n a  L e szn ie  pod  N . 710, m o­
gą  p rze jrz eć  w a ru n k i s p rz e d a ż y  n a le żą c e , n a  
m ie jscu  w R aw ie k ażd eg o  c za su  p ró c z  dni sw ią-
te czn y c h .

W a rsz a w a  d . 18 L ip c a  1862 r .  

Kisielewski.

( N .  D .  4 0 4 4 )  S ą d  Policji P ro ste j O kręgu  
K alw ary jsltiego .

Z  d n ia  9 n a  10 P a ź d z ie rn ik a  r. z. n a  tra k c ie  
1'c te rs b u rg s k o -W a rsz a w sk im  p rzed  s ta c ją  p o ­
cz to w ą  S zy p liszk i, p rzez  dw óch w ło śc ia n  zn a le ­
z io n y  z o s ta ł p a k  pow ozow y  m ieszczący  w  sobie  
d ro b n ą  b ie liznę  i u b ra n ia  k ob iece. N a p itk u  ty m  
z n a jd u je  się  k a r tk a  d ru k o w a n  i z n ap isem  n a ­
zw isk a  , ,P la te r”  w zyw a  p rz e to  w łaśc ic ie lu , ab y  
w c iąg u  dw óch  m iesięcy  z g ło sił s ię  do  S ą d u  tu ­
te jszeg o  z d o w o d am i usp raw ied liw iającem u  w ła ­
s n o ść  d la  o d e b ra n ia  w sp o m n io n eg o  p a k u  i rz e ­
czy w n im  zn a jd u jąc y c h  s ię , p o  u p ły w ie  b o . 
w iem  teg o  czasu  ta k o w e  n a  rzecz  S k a rb u  sp ie ­
n iężo n e  z o s ta n ą .

K a lw ar ja  19 (31 ) L ip c a  1862 r.
S tem p icń .

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 3905) BuuuenmcKan T a .u o m n . 
06 t>iiu meT7> m t o  20 A u r y c  ra (1 O ir r f ló p n )  

c e r o  1 0 4 a  11 n t ,  n o c i T > 4 j H ) H ł i e  u a m u i ,  a h h ,  
6yAyTT» L ipo .tauaT hen  ci^ n y ó jH M iia ro  t o  p ra  
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(N. D. 3 8 8 6 ' P odaje  do pow szechnej w iadom o­
ści, iż b ilet L om bardow y w ydany za N r. 28 ,8 * 5
p rzypadkow o z a g in ą ł.

W zyw a się więc posiadacza iżby na jpóźn iej w 0 
tygodn i od dnia 13 S ierpnia roku 1862 to je s t  od 
d a ty  o s ta tn iego  ogłoszenia zgłosił się i praw o po ­
siadan ia  on>Jgoż w D y rek c ji L om bardu udow odnił, 
gdyż w przeciw nym  raz ie  d up lika t b ile tu  w y d a­
nym  zostan ie  osobie, k tó re j nazw isko zapisane 
w księgach  D y rek c ji. (2 )

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 4 000)
Z ź ró d ła  n iew ą tp liw eg o , ^ u ą t e m  prz 

nanie że pan  J a n  M a z u r o w s k i  b . O ficjalista
siągnąłem  przeko- 

. ‘ ‘ ‘ pry-
w atn y  obecnie w G ub« ™  P ł y ­
w ający  będąc l i t y * *  »‘OJ d0m

(N . D . 4 0 4 8 ) P isarz T r y b u n a ł u  O y j o R n e g o
Gubernii W a r s z a w s k i e j  w W a r s z a w i e .

,r  v  s .  w iad o m o  czy- 
S to so w n ie  do a r t .  682 K . ^  h an d lu j

m ,  IZ n a  ż ą d a n i e  7 a m i e 9 z k a ) e g 0  j a | Q
w W a rsz a w ie  pod  
p ra w  n a b y w c y  H a sk la  
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S i e m i a n ,

uo  i ..n ic jszej e g ze k u c j1 i ca łego  p o ­
s tę p o w a n ia  s u b b a s ta c y jn e g o  u K saw erego  K a -

U r,i'niczo-Brzem ys)ow o K om isow y w W arszaw ie  
1 Nr. 482 egzy stu ją cy , z .v przew odnika do  

t r a n s p o r t u  na rzecz oby w ateli z iem sk ich  za gra- 
n'jcą najętych  robotn ików  przybrał sobie n ie ­
w łaściw y tu tu ł m ego spóln ika, .ijako ta k i w zią ł 
za lic z en 'e od W . C zarn eck iego  d z ied zica  dóbr  
z iem sk ich  B ryki w P ow iec ie  B ielsk im  G ubernii 
G rodzieńskiej rs. 90 dziew ięd ziesią t, o zw rot 
w ięc  tej kwoty kom u n ależy  franco w c iągu  dni 
15 w zyw ając w in n ego  pod skutkam i praw a.

N adm ieniam  przytem  d la  w iadom ości p o ­
w szechnej że moi sp ó ln icy  są opatrzeni w p len i­
potencje urzędow e, bez tych  do żadnych  dzia­
łań  przystąpić n iem ogą , i te na żądanie  k a żd e ­
mu zaprodukow ać w inn i, za takie przeto tndy- 
vidua ręczyć m ogę.

K . O rło w sk i.

zaś w łościan ii 
św iadectw em  solidarności

s iń sk ie g o  A d w o k a t a  p rz y  S ądzie  A p e lac v j-  
n ym  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w Warszawie p o d  Nr 
590 i u  S t a n i s ł a w a  W y so ck ieg o  O bro ń cy  p rzy  
W arszaw sk ich  D e p a r ta m e n ta c h  R ząd zą ceg o  S e ­
n a tu  w W arszaw ie  pod N. 525 m ie sz k a ją cy c h , 
o b ran e  m a jąceg o , vv p o szu k iw a n iu  rs. 505 z p ro ­
c en tem  od  d n ia  15 (27) S ty c z n ia  1860 r .  l ic z ą ­
cym  się  i kosztów  eg zek u c y jn y c h  od  P a u lin a  
P ru s k ie g o  o b y w a te la  i w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ­
ści w W arsza w ie  po d  N r. 2295 p o łożone j zaś 
w  W arsz a w ie  pod  N r. 217 zam ieszk a łeg o , 
p ro to k o łe m  W alen teg o  S u p ry n ie w ic z a  K om orn i­
k a  p rzy  S ądzie  A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie ­
go  w d n iu  26 G ru d n ia  lc  61 (7 S ty czn ia ) 1862 r, 
sp o rząd zo n y m  w d ro d ze  S ąd o w ej p rzy m u szo n e  
g o  w y w łasz cze n ia  z a ję tą  i z aa re s z to w a n ą  zo 

. s ta ła :

(N . D .  404 9 ) A k te m  p le n ip o te n c ji w d n iu  
30 M aja  (I 1 C zerw ca) 1860 r. do  N r. 154 2971 
p rz e d  R e jen te m  A le k sa n d re m  B ry n d z ą  w W a r ­
sza w ie , p rzez  G enow efę z X iążą t D ru c k ic h -L u -  
b ćck ic li P u s łu w sk ę , po  W ła d y s ła w ie  P u slo w - 
sk im  p o zo sta łą  w dow ę, z ezn a n y m , u p ow ażn io - 
nym  z o s ta ł do  z a rzą d z an ia  d o b ram i C za rk o w a  
z p rz y le g lo śc ia m i, w O k rę g u  S to p n ick im  G u ­
b e rn ii R ad o m sk ie j p o ło żo n y ch , R a jm u n d  G ó r­
ski p o n iew aż  p le n ip o te n c ja  ta ,  a k te m  n a  d n iu  
22  C ze rw c a  (4 L ip ca ) r. b . do N r. 13, p rzed  
Jó z e fe m  Z b ik o w sk im  R ejen te m  w  W arszaw ie , 
p rzez  J»na J a n u s z k ie w ic z a  je n e ra ln e g o  p e łn o ­
m o c n ik a  G en o w efy  P u s ło w s k ie j ,  z e z n a n y m  
w  zu p e łn o śc i o d w o ła n ą  z o sta ła , o g ła sz a  się 
p rz e to , że p le n ip o te n c ja  n a  p o c z ą tk u  w ym ien io- 

. n a , od d a ty  je j o d w o ła n ia ,  ż ad n e g o  z n a c z e n ia  
|  i s k u tk u  m ieć  n ie  m oże. O )

Yi Drukarni J. Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.


